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Na zdjęciu — Prezydium 
uroczystości. Przemawia 
I sekretarz KM PZPR w

Sosnowcu, tow- 
Bolesław Lubas.

Członek Biura Politycz­
nego KC i I sekretarz 
KW PZPR tow. Edward 
Gierek wręcza legityma­
cje kandydackie młodym 

nauczycielom.
Foto: M. Wesołowski

200 mm ToiflizvszY mm„

W godzinach popołudniowych 4 lutego br. sala marmurowa Domu Kul­
tury „Górnik“ przy ul. Tomasza Bando w Sosnowcu Wypełniona została 
do ostatniego miejsca przez nauczycieli stolicy Zagłębia, którzy przybyli 
na Pogoń, by uczestniczyć w podniosłej uroczystości wręczenia 200 legity­
macji partyjnych swoim kolegom i koleżankom.

Punktualnie o godz. 17 miej­
sca za stołem prezydialnym 
zajęli przedstawiciele Partii, 
Rządu oraz resortu oświaty. 
Burzą oklasków zebrani powi­
tali zasiadających w Prezy­
dium: członka Biura Politycz­
nego KC i I sekretarza KW 
PZPR w Katowicach tow. Ed­
warda Gierka, oraz członka 
KC i wiceprezesa Rady Mini­
strów PRL tow. Piotra Jaro­
szewicza, a także sekretarza 
KW tow. Ryszarda Trzcionkę,

egzekutywę Komitetu Miej­
skiego w Sosnowcu z I sekre­
tarzem KM PZPR tow. Bole­
sławem Lubasem na czele, ku­
ratora Katowickiego Okręgu 
Szkolnego tow. Wincentego 
Świątka, oraz inspektora szkol­
nego w Sosnowcu, tow. Anto­
niego Widawskiego.

Po zagajeniu i powitaniu 
przybyłych przez I sekretarza 
KM w Sosnowcu tow. Lubasa, 
głos zabrał owacyjnie witany 
tow. Piotr Jaroszewicz, który

już nie tylko jako nauczyciele, 
lako towarzyszę partyjni. Ma to 
i głęboki sens”.

partyjna zdała — jsk 
powściągliwi

A oto krótkie migawki

Entuzjastycznie powitali zebrani słowa tow. Piotra 
Jaroszewicza, który stwierdził: „Jako dawny nauczy­
ciel bytem również młodym, iak Wy i jak Wy dzisiaj 

— pełen entuzjazmu. Składam Wam serdeczne życzenia, 
aby Wasza przynależność partyjna dopomogła Warn lepiej 
nauczać dzieci i młodzież tego, co najwartościowsze“.

Jako pierwsi otrzymali legitymacje kandydackie z rąk 
tow. Piotra Jaroszewicza wstępujący do Partii nauczy­
ciele Państwowego Liceum Pedagogicznego im. Bole­

sława Bieruta. Jest to tym wymowniejsze, iż właśnie oni 
w swej szkole kształcą i wychowują nowych nauczycieli, 
którzy zapewne za rek. czy dwa pójdą w ślady swych 
pedagogów i rozpoczynając ciężka nauczycielska pracę za 
mienią legitymacje ZMS-owskie na legitymacje PZPR.

Burzą oklasków powitano wchodzące na scenę in gre­
mio grono pedagogiczne szkoły podstawowej im. 
Braci Smolków w Sosnowcu. Kierowniczka tej szko- 

l ły tow. Jadwiga Madejowa oświadczyła naszemu repor- 
j terowi: ..Jesteśmy naprawdę wzruszeni i szczerze prze- 
’ żywamy tę piękną uroczystość. Do tej chwili w naszym 
j gronie pedagogicznym nie było ani jednego -partyjnego 
J nauczyciela. W tych dniach mamy otrzymać od Partii 
' i Rządu nową, piękną szkołę — pomnik Tysiąclecia. Wej- 
» dziemy do niej wszyscy 
9 a'e również w komplecie 

dla nas wielkie znaczenie

stwierdził m. in., iż sosnowie­
cka organizacja partyjna może 
być dumna z tego, że 200 no­
wych pedagogów wstępuje w 
jej szeregi, by lepiej wykony­
wać swoje nauczycielskie za­
dania i powołanie. Mówca 
podkreślił również, iż praca w 
szeregach Partii pomoże nau­
czycielstwu wychowywać i 
kształcić młodzież w nowym, 
socjalistycznym duchu. Prze­
mówienie tow Piotra Jarosze­
wicza przyjęto gorącymi okla­
skami.

Następuje główny akt uro­
czystości: wręczenie legityma­
cji kandydackich Na podium 
wchodzą kolejno grupy nau­
czycieli szkół średnich i pod­
stawowych, odbierając legity­
macje z rąk członka Biura Po­
litycznego KC naszej Partii i I 
sekretarza KW PZPR tow. Ed­
warda Gierka, członka KC wi­
cepremiera tow. Jaroszewicza 
oraz sekretarza KW tow. 
Trzcionki. Na sali owacje, 
uśmiechy, brawa i gratulacje.

Kiedy akt wręczenia legity­
macji dobiegł końca głos za­
brał tow. Edward Gierek, któ­
ry złożył nowo przyjętym do 
Partii nauczycielom serdeczne 
gratulacje oraz życzenia suk­
cesów w pracy zawodowej nad 
kształtowaniem charakterów 
dzieci i młodzieży W krótkim 
swym wystąpieniu podkreślił 
on m. in. że podstawowym ele­
mentem i wartością socjalisty­
cznego wychowania jest współ 
praca instancji partyjnych z 
nauczycielstwem oraz współ­
działanie szkoły z domem ro­
dzinnym ucznia. Wystąpienie 
I sekretarza KW przerywane 
było kilkakrotnie owacjami.

Na mównicę wchodzi teraz 
nauczycielka Halina Borda i 
dziękuje w imieniu 200 nowych 
kandydatów za umożliwienie 
im wstąpienia do Partii. Po­
wiedziała ona m. in.: „Zapew­
niamy członka Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Kierownictwo 
Komitetu Miejskiego w Sos­
nowcu, że dołożymy wszelkich 
starań, by nie zawieść pokła­
danego w nas zaufania. Zdo­
bytą wiedzę przekazywać bę­
dziemy w codziennej pracy 
swoim wychowankom. Cheę 
zapewnić wszystkich przyby­
łych na naszą uroczystość, że 
stówa wypowiedziane przez I 
sekretarza Komitetu Central­
nego naszej Partii tow. Włady­
sława Gomułkę na siódmym 
Plenum — „Nauczyciel to szer­
mierz rewolucji kulturalnej i 
postępu technicznego” — będą 
dla nas bodźcem do jeszcze 
bardziej ofiarnej pracy, aż do 
całkowitego zwycięstwa so­
cjalizmu”.

Jednocześnie na scenę wcho­
dzi grupa młodych nauczycie­
lek obdarowując zasiadających 
w Prezydium gości bukietami 
pięknych, czerwonych goździ­
ków. Zrywają się oklaski. Ze­
brani podnoszą się z miejsc. 
Orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę”, a słowa partyjnego 
hymnu podejmują wszyscy 
uczestnicy tej podniosłej uro­
czystości.

Po kilkuminutowej przerwie 
w części artystycznej wystąpili 
artyści Państwowej Opery w 
Bytomiu i Operetki Śląskiej w 
Gliwicach.

Trudno bezsprzecznie przy każdym uściśnięciu dłoni 
wypowiadać jakąś odmienną formułkę z pozdrowię 
mami i życzeniami dla .-każdego z dwustu otrzymują­

cych legitymację nauczycieli. A jednak zarówno tow. vd- 
ward Gierek, tow. Piotr Jaroszewicz Jak i tow. Ryszard 
Tczcionką umieli z partyjną szczerością pogratulować tego 
uroczystego momentu młodym pedagogom. Często zresztą 
wzruszenie odbierało mowę samym bohaterom tej uroczy­
stości. Serdeczny uścisk dłoni wyrażał jednak zawsze nie­
odmiennie tę samą treść: „W Partii, z Partią ,dla Partii“.

Kiedv nauczycielka Szkoły Ćwiczeń przy Liceum Pe­
dagogicznym tow. Halina Borda zakończyła swe prze­
mówienie. które wygłaszała w imieniu nowo przyję- 

[ tvch dc Partii pedagogów — do trybuny podszedł członek 
Biura Politycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Katowi- 

f each tow. Edward Gierek i wręczy! jej swój, otrzymany 
i przed chwilą bukiet czerwonych goździków. zostawiając 
;> sobie — zapewne na pamiątkę — jeden z okazałych kwia- 
1 tów.

Uroczysta oprawa sobotniego spotkania na długo po­
zostanie w pamięci sosnowieckich nauczycieli. Bezpo- 

S średni kontakt z czołowymi działaczami krajowej 
I i wojewódzkiej instancji partyjnych należeć będzie bo­
gi wiem zawsze do rzędu tych wspomnień, które nigdy nie 
<?¡ ulatują z pamięci. Sama zaś data — 4 lutego 1961 roku — 

będzie dla 200 sosnowieckich pedagogów datą połączenia 
& celu swego życia z wielką sprawą, której na imię: Partia.

Nie możemy oprzeć się pokusie, aby raz jeszcze pod­
kreślić z jednej strony nadzwyczaj sprawne przygoto­
wanie uroczystości od strony organizacyjnej, z dru- 

samych nauczycieli w , 
Minio, iż przez scenę 
było wypadku pomylę-

glej zaś — wspaniałą dyscyplinę 
chwili wręczam’a im legitymacji, 
przewinęło s’ę dwieście osób, n’e ...... .
nia kolejności odbioru. Ten wielki egzamin sztuki organi­
zacyjnej sosnowiecka organizacja 
stwierdz i! nawet najsurowsi i najbardz.cj 
w ocenie pedagodzy — na piątkę.

będzie zestawienie cyfr dotyczące 
organizacji partyjnej w szkołach 

. . na terenie naszego miasta. Jeszcze
w ubiegły piątek ogólny procent upartyjnienia w sosno­
wieckich szkołach wynosił zaledwie 18 procent, natomiast 
w sobotę wzrósł on do 37 procent. A przecież — jak nrs 

i informują sekretarze szkolnych POP w dalszym ciągu 
■wielu nauczycieli składa swój akces w szeregi partyjne.

iekawe zapewne 
obecnego sttnu 
i przedszkolach
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Tow. Edward Gierek

Moment przecięcia wstęgi w Szkole Pomniku Tysiąclecia 
im. Braci Smolków. Od prawej: członek Biura Politycz­
nego i I sekretarz KW PZPR tow. Edward Gierek. małka 
braci Smolków zamordowanych przez hitlerowców, Petro- 

nela Smółkowa i jej syn — mjr MO Stanisław Smółka.
Foto: Z. Kempa
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Stefan Patalong obsługu­
je urządzenie wypróż­
niające ogromną metalo­
wą „dzieżą“. Automat 
wrzuci ciasto wprost do 
maszyny formującej 
chleby. Piekarz tylko do­

gląda maszyn.
Foto: Z.. Kempa

Nareszcie ruszyła...

Pierwsze bochenki chleba

z mechanicznej piekarni

Dość długo trwała budowa 
wyposażenie mechanicznej pie 
karni w Niwce-Modrzejowie 
Mieszkańcy Sosnowca z nie­
cierpliwością czekali na chleb 
z nalepką: „Piekarnia Niwka- 
Modrzejów” i powiedzmy od 
razu — z zaciekawieniem. Jed 
ni twierdzili, że maszyna to 
nie sprawne ręce piekarza, 
drudzy zaś... obawiali się śru- oraz 200 gramowe strucle, 
bek w chlebie.

Spieszymy rozproszyć 
wy. Niewiele 
dzaliśmy 
wraz z 
wierzcie 
czystego 
schludnego nie widzieliśmy 
nigdzie. Biel ścian harmonizu­
je z urządzeniem i ubiorem 
pracowników. Wprawdzie pra 
ca tzw. rozruchowa trwa tu 
już dobre kilka dni, ale nie 
widać nigdzie bałaganu. W ob 
szernej hali, gdzie .stoją dwa 
szeregowe (trzyotworowe) pie­
ce, znajdują się tylko maszy­
ny, stoły, no i oczywiście — 
ludzie.

A propos — ludzi. W piekar 
ni niweckiej, zamkniętej zre­
sztą po uruchomieniu mecha­
nicznej — piekarz dosłownie 
ociera} się o piekarza, tu na­
tomiast ludzi prawie nie wi­
dać. Na pierwszy plan wysu­
wają się maszyny Od czasu do 
czasu z otwartego otworu pie 
cowego, gdzie temperaturę re­
guluje się automatycznie, wy­
ciągają pieczywo i koniec. 
Maszyny nie nastrajają roman 
tycznie, ale za to pracują, jak

__ oba-
piekarń zwie- 

w naszym mieście 
fotoreporterem, ale 
nam „czegoś" tak 

i tak absolutnie

i na XX wiek przystało. 10 
wyrobów na dobę ładują 
pieca, który załatwią ten „dro 
biazg” z niezwykłą regularno­
ścią. Z tych 10 ton mąki tylko 
50 proc, przeznacza się na 
chleb, resztę zaś na tzw. drób 
ny wypiek jak. kajzerki, ba­
tony, czyli „francuzy", rogali­
ki, bułki maślane 50 gramowe 

_ _ _____  A
tego asortymentu właśnie nam 
brakowało, nareszcie skończą 
się kłopoty.

Aha- Otóż jeśli mowa o zna­
lezieniu śrubki w chlebie. Wy 
kluczone, byśmy się jej tam 
doszukali. Do mieszarek nie 
dopuszczają sita. Kontrolują 
one zsyp mąki, a z chwilą po­
chłonięcia „zarobionej” masy 
gotowej do formowania — in­
ne maszyny zupełnie kryte ro- 

resztę. Człowiek w ogóle 
dotyka masy przeznaczo- 
do wypieku. A czy chleb z 
piekarni jest smaczny? 

Oceńcie sami. (sław)

ton 
do

bią 
nie 
nej

na uroczystości 

otwarcia 

dwóch szkółWOO-lecia 

w Sosnowcu

Dzielnica Sosnowca — Wal­
cownia i Dańdówka obchodzi­
ły w środę dnia 8 lutego swój 
wielki dzień. Na uroczystość 
otwarcia dwóch nowych Szkół 
Tysiąclecia - Szkoły podsta­
wowej nr 20 im. Braci Smol­
ków oraz Szkoły Podstawowej 
nr 13 im. Tomasza Bando w 
Dańdówce przybyli — członek 
Biura Politycznego KC i i se­
kretarz KW PZPR tow. ED­
WARD GIEREK, członek eg­
zekutywy KW PZ;'R. minister 
górnictwa i energetyki tow. 
JAN MITRĘGA, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN tow. 
płk. JERZY ZIĘTEK., egze­
kutywa Komitetu Miejskiego 
PZPR w Sosnowcu z 1 sekre­
tarzem KM tow., BOLE-

stości. Goście wraz z tow. Ed­
wardem Gierkiem obejrzeli .do­
kładnie całą szkołę rozmawia­
jąc serdecznie z jej budowni­
czymi. kadrą nadzoru budowy, 
gronem pedagogicznym, rodzi­
cami i dziećmi.

O godzinie 11.30 obie szkoły 
objęła w posiadanie młodzież, 
zadomowiła się w nowych ja­
snych klasach, w nowocześnie 
urządzonych pracowniach i 
gabinetach.

SŁAW EM LUBASEM na czele

tow. Lubas, a 
zabrał gorąco 
Biura Polity- 

sekretarz KW

oraz inni przedstawiciele władz 
partyjnych, wojewódzkich i 
miejskich.

Przybyłych gości przywitał 
I sekretarz KM 
następnie glos 
witany, członek 
cznego KC i I
tow. Edward Gierek, który w 
krótkim przemówieniu podkre­
ślił m. in. wielką ofiarność 
społeczeństwa sosnowieckiego 
i tutejszych zakładów pracy 
świadczących na Fundusz Bu­
dowy Szkół. Następnie przew. 
PMRN tow. Skrzydło wręczył 
kierowniczce szkoły tow. J. 
Madejowej klucze do nowego 
budynku Szkoły — Pomnika 
Tysiąclecia. Przeć ięcia wstęgi 
dokonała 82-letnia matka bra­
ci Smolków, Petronela Smół­
kowa w towarzystwie tow E. 
Gierka. Po zwiedzeniu szkoły 
na Walcowni goście udali się 
do Dańdówki gdzie z kolei po­
witani zostali przez przewod­
niczącego Komitetu Budowy 
Szkoły nr 13 im.
Bando — tow. Judę. Do zebra­
nych na placu szkolnym rodzi­
ców przemówił tow. Edward 
Gierek a następnie minister 
górnictwa i energetyki tow. 
Jan Mitręga dokonał przecię­
cia wstęgi.

Przemówienia dzieci i matek 
zakończyły oficjalne uroczy-

3 min zł 

nadwyżki 

wypracowała 

załoga »Ceta«

Załoga huty ,,Cedler“ wy­
konała plan produkcyjny za 
m-c styczeń br. pierwszy mie 
siąc nowej pięciolatki — w 
104,5 proc. Na sukces ten zło 
żyły się z jednej strony posta 
w a j wysiłek pracowników 
oraz zwiększenie wydajności 
pracy, oraz przeróbka pie­
ców grzewczych i przedłuże­
nie wsadów o 100 mm.

Wartość nadwyżki wynosi 
przeszło 3 miliony złotych, (p)

W trosce o chorych

Tomasza

Uniezależnią się od importu

W hucie „Sosnowiec” czyni 
się przygotowania do budo­
wy nowego wydziału ciągar- 
ni rur. Wydział przeznaczony 
będzie do produkcji rur ciek 
trycznie zgrzewanych i wie­
lokrotnie przeciąganych.

W roku 1965 nowa ciągar- 
nia wyprodukuje 6 tysięcy 
rur, wartości 1 miliona 209

tys. złotych, natomiast w 
latach następnych produkcja 
rur wzrośnie do 13 tys. rocz­
nie. Pozwoli to hucie całko­
wicie zaspokoić potrzeby 
przemysłu krajowego i wye­
liminować dotychczasowy im 
port rur z zagranicy.

. (P)

Dąbrowski szpital 

zmieni szatę
Warunki w jakich pracuje 

dąbrowski szpital są jeszcze 
dalekie od doskonałych. 
Szczupłe pomieszczenia i 
klop i tli wy transport między - 
oddziałowy utrudniają poważ 
nie pracę personelu szp tala 
i oczywiście nie zapewniają 
chorym pełnej wygody i na­
leżytych warunków leczenia.

W takiej sytuacji, jedy­
nym wyjściem staje się cdpo 
w.ćdnia prze bud w.i szpil la 
i jego modernizacja, która 
też ma nastąpić w ciągu naj­
bliższych 2-3 lal.

Remont kapitalny przewi­
duje całkowite odnowienie 
szpitala, nadbudowę pawilo­
nów oraz zmianę układu 
przejść, co ułatwi transport 
wewnętrzny.

Renowacj, poddana zosta­
nie także część administracyj 
no - gospodarcza. M. in. prze 
niesie się kuchnię z obrębu 
pomieszczeń dla chorych.

W chwili obecnej trwają 
prace nad przygotowaniem 
kompletnej d kumentacjj te­
chnicznej. Całość zamierzo­
nych prac remontowych po­
chłonie 10 min zł. (o. w.)



PRZEGLĄD 

WYDARZEŃ

WYSTRZELENIE 
SUPERCIĘŻKIEGO 

SPUTNIKA

W sobotę, 4 bm. wystrzelo­
no w Związku Radzieckim i 
wprowadzono na orbitę oko- 
ioziemską nowego sputnika o 
wadze prawie 6 i pól tony. 
Na pokładzie sputnika zain­
stalowano urządzenia radio- 
telemetryczne do kontroli 
parametrów elementów kon­
strukcji oraz aparatury do 
pomiarów orbity. Zadania 
naukowo-techniczne posta­
wione w związku z wystrze­
leniem sputnika zostały wy­
konane. Informacje o nowym 
wielkim sukcesie radzieckiej 
nauki i techniki zajmują czo­
łowe miejsca na pierwszych 
kolumnach całej prasy świa­
towej. Jest to nowy krok na 
drodze wysiania człowieka w 
Kosmos.

POLICJA
PORTUGALSKA 

ZABIŁA 25 OSÖB

W stolicy Angoli kolonii 
portugalskiej w Afryce poli­
cja w dniu 5 bm. otworzyła 
ponownie ogień do tłumu pod 
czas pogrzebu ofiar zajść ja­
kie miały miejsce w dniu 2 
bm. Ogółem liczba zabitych W 
ciągu ubiegłej Soboty i nie­
dzieli przez portugalską poli­
cję kolonialną wzrosła do 25. 
Prasa portugalska wiąże o- 
statnie zamieszki w Angoli z 
powstaniem jakie Wybuchło 
na statku portugalskim „San­
ta Maria“. Po tych krwawych 
wydarzeniach rząd Salazara 
wystał do Angoli oddziały 
portugalskich spadochronia­
rzy, które mają Uzupełnić 
jednostki policji i wojsk ko­
lonialnych.

Której! piisjiirtM 

Podstawowej Organizacji PZPR

huty „Milowice

W ubiegłą sobotę odbyła się w hucie „Milowice1 za­
kładowa konferencja partyjna poświęcona kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL i rad narodowych w 1961 
roku.

Z ramienia Kom. Miejsk iego PZPR uczestniczył w 
niej sekretarz tow. Cendro wski. W krótkim przemó­
wieniu scharakteryzował on obecną sytuację politycz 
ną i gospodarczą kraju oraz omówił udział spoleczeń 
s‘wa naszego miasta w ogól nym dorobku województwa 
katowickiego na przestrzeni • • -ostatnich 3 lat.

skupiają 
Nawiąz.i 
dzielni-

W ciągu

3 tat

Z wnioskami usprawniającymi 

procesy produkcyjne w planie pięcioletnim 

pójdą na IV Kongres Techników delegaci Sosnowca

Następnie sekretarz POP tow. 
Jan Skorupa przedstawi! konfe­
rencji do przedyskutowania i 
zatwierdzenia szeroko oprącowa 
ny przez egzekutywę program 
działania organizacji, w kam­
panii wyborczej. Obejmuje on 

5 zasadniczych punktów: za­
kres propagandy j agitacji, za­
bezpieczenie przedterminowego 
wykonania półrocznego planu p-<> 
du kej ¡ w dziedzinie współpracy 
z Komitetem Frontu Jedności 
Narodu i świadczeń na rzecz 
miasta, zakres przydzielania za 
dań członkom partii w kampanii 
wyborczej o raz formy kontroli 
realizacji programu działania.

Odnośnie propagandy i agita­
cji program przewiduje m. m. 
agitację wśród całej załogi w 
formie pogadanek i odczytów, 
wydanie specjalnych numerów 
zakładowej gazetki, szereg spot­
kań z aktywem młodzieżowym 
i kobiecym, urządzenia masó­
wek, nasycenie programów lokal 
nych radiowęzła treścią o tema 
tyce wyborczej itp.

Optymizmem napawają uza­
sadnienia przedterminowego wy 
konania planów produkcyjnych 
za I półrocze br. Załoga zobo- 
IIIIIIIIIRIIIIIIIII^

ZMARŁ 
PRZEWODNICZĄCY 

KP USA

31 stycznia br. w szpitalu 
nowojorskim zmarl po dłu­
giej chorobie przewodniczący 
Komunistycznej Partii USA 
Eugene Dennis. Zmarły miał 
55 lat. Eugene Dennis wstąpił 
do Partii Komunistycznej w 
1926 r. W 1948 r. wraz z 11 to­
warzyszami został aresztowa­
ny za działalność w ruchu ko­
munistycznym. W 1956 r. wy­
brano go sekretarzem gene­
ralnym partii, a w 1959 r. 
przewodniczącym Komuni­
stycznej Partii USA

MARSZAŁEK ZSRR
A. GRECZKO 
HONOROWYM 
OBYWATELEM 

BIELSKA - BIAŁEJ

W poniedziałek, 6 bm. mar­
szałek ZSRR i obecny naczel­
ny dowódca Zjednoczonych 
Sil Zbrojnych Państw Uczest 
ników Układu Warszawskie­
go — A. Greczko odwiedził 
mieszkańców Bielska - Białej 
z okazji obchodzonej tu XVI 
rocznicy wyzwolenia miasta. 
Bielsko-Biała zostało wyzwo­
lone przez Pierwszą Gwar- 
dyjską Armię, na czele której 
stal wówczas marszałek 
Greczko. Wśród gorących o- 
wacji mieszkańców Bielska- 
Białej przewodniczący PWRN 
Ryszard Nieszporek zako­
munikował o decyzji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i 
Miejskiej Rady Narodowej 
Bielska-Białej przyznania 
marszałkowi Greczce tytułu 
honorowego obywatela mia­
sta i nadania mu złotej od­
znaki „Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowic­
kiego“.

TRAGICZNA 
KATASTROFA

OSADY GÓRNICZEJ
W BELGII

Co najmniej 20 osób zginę­
ło pod masą miliona metrów 
sześciennych żużla i miału 
węglowego, która obsuwając 
się z pobliskiej hałdy zwaliła 
się na niewielką osadę górni­
czą Moulin — Sur — Pieron 
położoną w okolicy Liege 
Hałda obsunęła się prawdo­
podobnie na skutek długo­
trwałych deszczów. Potok 
żużla zasypał miasteczko w 
ciągu kilkunastu minut. Ka­
tastrofa przyszła tak nagle, 
że większość mieszkańców, 
którzy zdołali uratować się 
nie zdążyła ocalić nic z do­
bytku.

UJAWNIENIE SIĘ 
DWÓCH SZPIEGÓW

Do organów służby bezpie­
czeństwa MSW zgłosili się: 
36-1 etni Jan Haniak pseu­
donim „Woron“ i 36-letni 
Piotr Lewicki — pseudonim 
„Czarnota“. Przekazali oni 
służbie bezpieczeństwa radio­
stacje. broń, szyfry, środki do 
tajnopisów, instrukcje i inne 
różnego rodzaju przedmioty 
do prowadzenia roboty wy­
wiadowczej. Haniak i Lewic­
ki przyznali się, że w latach 
1954 — 56 zostali zwerbowani 
przez ośrodki wywiadowcze 
na terenie Belgii i Anglii do 
prowadzenia działalności
szpiegowskiej skierowanej 
przeciwko Polsce i ZSRR. Po 
zwerbowaniu przeszli szkole­
nie wywiadowcze na terenie 
Włoch i NRF. a w 1959 roku 
zostali nielegalnie przerzuce­
ni do Polski.
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12 min zł

na będzińskie 

inwestycje

Tegoroczny plan inwestycyj­
ny MRN w Będzinie przedsta­
wia się dość skromnie. Jego 
ogólna pula zamyka się suma 
11.761 tys. zł.

Z kwoty tej największą część, 
bo 8 min zł przeznacza się na 
inwestycje oświatowe; 1.9 min 
zł wykorzysta gospodarka ko­
munalna. zaś na modernizację 
przemysłu terenowego przy- 
padnie ponad 700 tys. zł. Po­
dobną kwotę — 700 tys. zł 
otrzyma do dyspozycji handel.

(o. w.)

W skrócie

W DOMACH kultury i świet­
licach powiatu będzińskiego 
pracują w tej chwili 72 zespo­
ły artystyczne, skupiające oko­
ło 2000 osób. W zespołach tych 
obok rozwijania uzdolnień i 
zamiłowań zwraca się dużą u- 
wagę na szerzenie oświaty i 
pogłębianie wiedzy.

PIERWSZĄ na terenie Dą­
browy była kopalnia „Reden“. 
Eksploatacji? węgla Rozpoczęto 
tu w 1796 r.

BĘDZIN posiada na swoim 
obszarze 50,2 ha terenów zie­
lonych. W roku 1960 przybyło 
miastu 4 ha oraz 5191 drzewek 
i 49898 krzewów.

KONIA z rzędem temu, kto 
kupi w zagłębiowskich skle­
pach spodnie narciarskie dla 
mężczyzny mającego trochę 
więcej niz 175 cm. Podobno 
rozdzielnik „nawalił". Wszyst­
kim zaś ludziom ,, słusznego" 
wzrostu radzi się „pumpy“. 
Dobre, co? (o. w.)

Czy warto 

pyskować

,,Pyskówki” — jak wiadomo 
stanowią bardzo poważną część 
spraw wpływających do sądu. Są 
to często sprawy błahe, wynikłe 
W większości z zacietrzewienia 
i pieniactwa ludzi, którzy dla ją 
klchś tam ambicyjek procesują 
się w nieskończoność, obciążając 
niezmiernie prace sądu.

Aby w jakiś sposób Wstrzy­
mać lawinę ,,pyskówek" odcią­
żyć w pracy sędziów, specjalna 
ustawą z dnia 2 grudnia 1960 ro 
ku o sprawach z oskarżenia pry 
watnegó. Wprowadziła obligato­
ryjną, przedwstępną pracę po­
stępowania pojednawczego.

Postępowanie pojednawcze mc 
że prowadzić także ławnik, wy­
znaczony przez prezesa sądu.

W związku z tym prezes Sądu 
Powiatowego w Będzinie wytypo 
wał już dwóch ławników, którzy 
w najbliższym czasie po raz 
pierwszy odbędą dwa posiedze­
nia pojednawcze, które obejmą 
około 50 spraw, (ow)

wiązuje się przekroczyć go o 11 
proc, przy minimalnym, bo za­
ledwie 0,7 proc, wzroście zatruć 
nienia. Przyczynią się do tego 
nowe, uzasadnione normy tech­
niczne. Same tylko usprawnie­
nia w produkcji 
butli oraz metoda 
kęsów metalu na 
również . obcinanie 
litrażu pozwolą zaoszczędzić w 
skali rocznej 25 tysięcy roboczo 
godzin. Istnieje także możli­
wość obniżenia globalnych strat 
na brakach w granicach od 5 
do 8 prec. w stosunku do strat 
poniesionych w roku I960 —. 
Pozwól, to na obniżkę kosztów 
o około 500 tysięcy złotych.

W okresie bieżącego półrocza 
wzrośnie również zespołowe 
współzawodnictwo o najlepsze 
wyniki pracy oraz rozwinie się 
socjalistyczne współzawodnic­
two długofalowe.

Program stwierdza, że dezyde 
raty, wygłoszone przez załogę w 
1958 roku w dziedzinie współ­
pracy z Kom. Frontu Jedności 
Narodu w większości znalazły 
zastosowanie w praktyce. War­
tość czynów społecznych załogi 
oblicza się na blisko milion zło­
tych. Postulaty, które nie zosta 
ly wykonane w okresie minio 
nych 3 lat, zostaną przedłożone 
nowej radzie:

W dotychczasowej działalno­
ści na rzecz kampanii wybor­
czej POP objęła patronat nad 3 
obwodami wyborczymi: w o- 
siedlu fabrycznym przy ul. Sta­
lowej i pozostałymi przy ul. 
Świerczewskiego w Technikum 
Hutniczym i Ekonomicznym.

przeciągania 
cięcia tlenem 
trzony, jak 
butli dużego

Wszystkie te punkty 
około 7 tys. wyborców, 
no także współpracę z 
cowym Komitetem Frontu Jedno 
ści Narodu - Stary Sosnowiec 
przy ul. 22 Lipca. Do pracy w 
tych ogniwach POP skierowało 
53 ludzi, w tym także aktyw 
bezpartyjny.

W celu jak najsprawniejszej 
realizacji kampanii powołano W 
obwodach wyborczych .kilkuoso­
bowe zespoły agitacyjne, w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
organizacji związkowej, ZMS, 
kierownictwa terenowych grup 
Kom. Blokowego i członkowie ż 
partyjnego działania. Poza tym 
włączą się także do pracy trój­
ki partyjne, a także organizowa 
ne będą spotkania z wyborcami. 
Zgłaszane przez mieszkańców . 
wnioski i postulaty spisuje się, 
a następnie kieruje do kompe­
tentnych instancji miejskich. 
O załatwieniu tych spraw wy­
borcy będą natychmiast powia­
domieni.

Pomyślano również o estetyce 
lokalj obwodowych, które będą 
odpowiednio wyposażone i ude­
korowane.

Ponadto program obejmuje 
sposoby i metody kontroli rea­
lizacji zadań i obowiązków, 
które powierzono ludziom pracu 
jącym w kampanii wyborczej o- 
raz nagradzania wyróżniających 
się w całej kampanii.

W zakończeniu tow. Skorupa 
oświadczył: „W ciągu tegorocz­
nej kampanii wyborczej sł wo 
partii musi dotrzeć do każdego. 
Bojowość naszej organizacji sta 
nowić powinna porywający przy 
kład dla całej załogi*’.

Program, po ożywionej dy­
skusji która wykazała troskę 
aktywu partyjnego huty „Milo- 
wice“ o swój zakład i zaintere 
suwanie należytym przebiegiem 
akcji wyborczej — został przy 
jęty jednogłośnie.

Konferencja dokonała również 
wyboru delegatów na Kodieren 
cję Miejską, która omawiać bę­
dzie kampanię wyborczą na 
szczeblu miejskim, (p)

10 km

wodociągów

Sami ztosaL

Kolanię robotniczą przy hucie „Cedler“ zamie.szku ie po­
nad 1309 osób. Są wśród n'ch tacy, którzy pamiętają cza­
sy budowy domów kolonijnych, gdy walcownia najeża­
li do gwarectwa hr. Renarda. Domy owszem, zbisdnwa.no, 
ale dr, huty i do miasta trzeba było brnąć po kostki w 
biocie, gdyż pan hrabia nie uważał za stosowne wydać 
coś ze swoich milionowych dochodów na budowę przy­
zwoitych dróg.

Zmieniło się dcip’ero po wojnie. Nie od razu. Walcow­
nia, przyjęła nazwę huty „Cediera“. Przystąpiono do roz­
budowy zakładu, modernizacji Oddziałów produkcyjnych. 
Kierownictwo przewidziało w swoich planach również 
i budowę dróg, biegnących przez kolonię.

Ale załogą nie czekała na kierownictwo. Wiedziała 
o trudnościach swojego zakładu. Robotnicy i urzędnicy 
zawinęli rękawy i w godzinach po pracy zawodowej przy 
stąpili do budowy. Dwa lata trwał imponujący wyścig.

W jesieni ub ogiego rciku oddano dwie drogi do użytku. 
Wygoda dla pracowników idących do huty, wygoda dla 
gospodyń, wygoda dla dzieci szkolnych. Wartość społecz­
nego czynu wyniosła kilkadziesiąt tysięcy złotych. Ale 
na tym nie koniec. Ci sami ludzie z własnej inicjatywy 
założyli piękne zieleńce na terenie huty, uporządkowali 
park przykolnnijny, z entuzjazmem wz’ęli się do prac 
pomocniczych przy wykańczaniu nowej szkoły Tysiąclecia. 
Pomalowali okna ¡ drzwi, wymyli podłogi,, wstawili ław­
ki. — Piękna będzie ta szkrtla! Stanie się radością dzieci 
i dumą ich ofiarnych rodziców.

Sssm&cz^nmu 

sygnalizacja świetlna

na przejazdach kolejowych

w Gromo i Tworzniu

Przejazdy kolejowe... Wiąże się 
nimi wiele smutnych wydarzeń. 

Były one miejscem tragicznych wypadków, spowodowanych nieu­
wagą dróżników, brakiem odpo­
wiednich urządzeń zabezpieczają­
cych, bądź beztroską przechod­
niów czy szoferów. Sytuacja jest 
niepokojąca i zmusza władze kole­
jowe do radykalnego przeciwdzia­
łania.

Ostatnio też Dyrekcja Okręgowa 
KP w Katowicach rozpoczęła sy­
stematyczną i wielokierunkową 
akcję zmierzającą 
bezpieczeństwa na 
kolejowych.

Eksperymentalnie,

z

do poprawy 
przejazdach

Eksperymentalnie, w kilkunastu 
miejscowościach Śląska i Zagłębia 
zainstalowane zostały urządzenia 
sygnalizacji świetlnej z tzw. półro­
gatkami. które mają ostrzegać zbli­
żające Się do przejazdu pojazdy 
mechaniczne i przechodniów, przed 
nadjeżdżającym pociągiem. Urzą­
dzenie sygnalizacyjne składa się: 
ze znaku ostrzegawczego (krzyż w 
kolorze biało-czerwonym imitują­
cą soczewkę świetlna) ustawionego 
po prawej stronie drogi w odle­
głości 5 metrów od skrajnej szyny, 
oraz z tzw, półrogatki, czyli małe­
go szlabanu.

Na trzydzieści sekund przed po­
jawieniem się na przejeździć po­
ciągu soczewka misa w kierunku 
drogi czerwonym światłem — co 
jest kategorycznym nakazem za­
trzymywania się wszelkich pojaz­
dów oraz przechodniów. Równocze 
śnie opada w dół półrogatka, zaopa­
trzona również w migające soczewki

ostrzegawcze. Półrogatka zamyka 
tylko prawą stronę jezdni. Po upiy 
wie około 5 sekund, po przejściu 
pociągu przez przejazd, światła 
gasną, półrogatka idzie w górę i 
korzystanie z przejazdu jest znów 
dozwolone.

Trzeba tu jeszcze dodać, że nie­
które przejazdy wyposażone są 
tylko w znaki ostrzegawcze, z so­
czewką świetlną, a bez półrogatek. 
Kierowcy pojazdów i przechodnie 
winni więc zwracać baczną uwagę 
na znaki ostrzegawcze.

Na terenie Zagłębia samoczynna 
sygnalizacja świetlna zainstalowa­
na została na przejazdach w dwóch 
miejscowościach: w Tworzniu 
(na skrzyżowaniu trasy kolejowej 
Ząbkowice - Strzemieszyce Połud­
niowe i drogi: Dąbrowa — Tworzeń) 
oraz w Grodźcu (na skrzyżowaniu 
trasy kolejowej: Wojkowice Ko­
morne — Brzeziny Śląskie i drogi: 
Wojkowice Komorne - Grodziec).

(o.w.)

Z myślą 

o wiośnie

Prezydium MRN w Będzinie 
przeznaczyło 150 tys. zi. na pra­
ce przy budowie części dziecię­
cej Parku Kultury i Wypoozyri- 
ku na Keszetewie. Dalszych 200 
tys. z) pochłonie wykup tere­
nów przejętych W drodze postę­
powania wywłaszczeniowego na 
Podjaziu.

...jeszcze zima, a już myśli się 
o wiośnie, (o. w.)

Gdyby wśród mieszkańców 
Będzina przeprowadzić an kie 
tę na temat największych 
osiągnięć miasta w Ciągu o- 
statnich trzech lat — z pew­
nością. jako rzecz pierwszo­
planową, wymieniliby... wo­
dę...

I trudno byłoby śię dziwić. 
Bo przecież ostatnia kaden­
cja MRN przyniosła bardzo 
poważną rozbudowę sieci wo 
dociągowej w mieście. Mó­
wią zresztą o tym najlepiej 
- cyfry.

W roku 1945 Będzin po­
siada! 16,7 km .wodociągów. 
W latach 1946 — 57 przybyło 
miastu 20,7 km rurociągów, 
zaś tylko w ciągu ostatnich 
3 lat wybudowano aż 10,6 
km sieci wodociągowej. Wy­
siłek był więc bardzo duży. 
Dzięki niemu wiele dzielnic 
wyzbyło się trwających cd 
lat kłopotów z wodą.
To poważne osiągnięcie jest 

nie tylko udziałem ojców 
miasta. Przyczyniło się do 
tego poważnie samo społe­
czeństwo. Dzięki współdziała 
niu władz miejskich i raiesz 
kańców Będzina wodę otrzy­
mała ludność ponad 30 ulic.

W tej chwili znajduje się 
również w budowie odcinek 
wielkiej magistrali wodnej: 
która wpłynie dodatnio na 
zaopatrzenie ludności w wo­
dę Trzeba bowiem zważyć, że 
zużycie wody na 1 mieszkań­
ca wzrosło z 75 1, w r. 45 d > 
166 I. w r. 1960.

Również miejska sieć ka­
nalizacyjna została poważnie 
rozszerzona. W ciągu 3 o- 
statnich lat wybudowano 5,9 
km kanałów, a więc nieco 
więcej niż w latach 1916 — 
1957.

Obecnie przeprowadzane są 
prace przy budowie kolekto­
ra sanitarnego, który zlatali 
zowany został 
lektrowni, a 
bliższych lat 
także miejska 
ścieków, (o. w.)

w rejonie E- 
w ciągu naj- 

pu wstać ma 
oczyszczalnia

Yma

Sumac

w Dąbrowie ?

Rzecz brzmi aż nazbyt sen 
śacyjnie. Nie jest jednak wy 
klućzone, że znakomita pie­
śniarka peruwiańska wystąpi 
na scenie DKZ w Dąbro­
wie.

Ostatnio bowiem kierow­
nictwo Domu Kultury Żagle 
bia, w trosce o jak najlepszy 
dobór imprez- artystycznych 
nawiązało bliższy kontakt z 
Polską Agencją Artystyczną 
..P.AGARD“. Dzięki temu — 
jak nas poinformował kierów 
nik artystyczny DKZ — Stan; 
sław Piotrowski — już w nie 
długim czasie wystąpi w 
Dąbrowie znana z radia : te 
lewizj; popularna piosenkar­
ka francuska — Lucienne 
Boyer.

Czynione są również stara­
nia o występ w Dąbrowie 
Ymy Sumac, która przez ja­
kiś czas gościć będzie w 
Polsce, (o. w.)

We wszystkich większych zakładach prze 
myślowych Sosnowca przez wiele tygodni 
trwała w środowiskach notowskich oży­
wiona dyskusja nad problematyką i wnios­
kami, które przedstawione zostaną przez 
delegatów na IV Kongresie Techników.

I tam właśnie- gdzie dobrze pracuje or­
ganizacja NOT, gdzie opieka ze strony Pod 
stawowej Organizacji Partyjnej nad orga­
nizacją NOT była właściwa, tam dyskusją 
nacechowana było głęboką troską o reali­
zację zadań pięciolatki. Uchwalone wnio­
ski wskazują na nowe metody pracy, na 
lepszą organizację produkcji, ekonomicz- 
niejsze wykorzystanie surowców, na zwięk 
szenie bezpieczeństwa pracy

Taka właśnie twórcza dvskusia toczyła 
się w kop. ..Milowice”, w hutach: „Sosno­
wiec", ..Buczka", „Milowice” i w SZB Kot­
łów.

Gorzej było w małych zakładach, gdzie 
nie ma organizacji natowskiej, względnie 
słabo aktywne koła NOT-u, pozbawione są 
pomocy ze strony większych zakładów.

Na terenie Sosnowca w organizacji NOT 
zorganizowanych jest 1.400 techników i in­
żynierów. Spośród nich wybranych zostało 
10 delegatów na IV Kongres. Są to: inż. 
Lwowicz i inż. J. Wojtan z Sosn. Odlew. 
Staliwa, inż. S. Brason i inż. W. Śledzik z 
DZPW, inż. Brykalski z PKMG. inż. Sokol­
ski z kop. vMilowice“. inż. Miłkowski z 
DZPW, town J. Ziętarski z huty „Milowi-

će", B. Biskup z Fabryki Budowy Kotłów 
i M. Warwa z Sosn. Zakładów Przemysłu 
Wełnianego:

Zabrakło jednak miejsca dla przedstawi­
ciela 400 inżynierów i techników hutników; 
sosnowieckich, nie będą reprezentowani 
również i architekci naszego miasta oraz 
szkolnictwo zawodowe.

Wśród wielu wniosków, z którymi dele­
gaci mają wystąpić na IV Kongresie Tech­
ników, są takie zagadnienia jak rozpropa­
gowanie stosowania wyrobów koloryzowa- 
nych. Metodę taką stosuje się w hucie Ce­
diera w Sosnowcu, zamiast używania stali 
żaroodpornych. Proponuje się również roz­
winięcie produkcji taśm walcowanych w 
celu wyeliminowania importu taśm zimno­
walcowanych.

Wnioski dotyczą i zmiany systemu płac 
dla pracowników inżynieryjno-technicz­
nych, dla zwiększenia atrakcyjności pracy 
w takich działach jak technologiczne i kon 
strukcyjne. Umożliwi to zainteresowanie 
pracą w tej dziedzinie pracowników o bar 
dzo wysokich kwalifikacjach. Wysunięto 
również wnioski dotyczące mechanicznego 
załadunku i wyładunku surowców i pro­
dukcji w sosnowieckich zakładach pracy.

Postuluje się również utworzenie baz re­
montowych maszyn i urządzeń w poszcze­
gólnych resortach. Wiele wniosków doty­
czy mechanicznego urabiania i transportu 
węgla w sosnowieckich kopalniach. SZY

Dobry start 

do pięciolatki 

kop. „Sosnowiec“

Górnicy kopalni „Sosnowiec’* 
przekroczyli już próg pięcio­
latki. Styczniowy plan został 
wykonany z nadwyżką. Kopal­
nia zdobyła pierwsze wydoby­
te ponad plan tony węgla. A 
więc tempo pracy, które w 
czwartym kwartale ub roku 
nabrało dużego rozmachu 
utrzymuje się w dalszym ciągu. 
W ten sposób górnicy kopalni 
„Sosnowiec”, która do roku 
1965 stanie się jedną z naj­
większych kopalń w kraju, rea­
lizują pierwsze, miesięczne za­
łożenia planu pięcioletniego.

Najlepsze wyniki w styczniu 
uzyskali górnicy oddziału VIII. 
Osiągnęli oni 115,4 proc, planu, 
wydobywając dodatkowo 1.681 
ton węgla.

Dobrze wystartowały w ub. 
miesiącu załogi oddziału IV, 
wykonując plan w 113,2 proc., 
Oddział VII — wykonał plan 
w 108,2 proc., Oddział III - w 
104,6 proc., Oddział 
proc., Oddział VI 
proc.

Ambitnie walczą 
nie zaplanowanych 
nicy oddziału drugiego. Natra-

V - w 104
- w 103,4

o wykona- 
zadań gór-

„Szóstka“ wciąż w rozbudowie

Początków tej historii trzeba 
by szukać gdzieś w 1957 r. Wte­
dy to właśnie kierownictwo 
Szkoły Nr 6 w Sosnowcu wystą­
piło z inicjatywą, aby nieużyte­
czne olbrzymie strychy szkolne 
przerobić na normalne sale lek­
cyjne. Sprawa była tym bardziej 
aktualna że dach szkoły wyma­
gał i tak generalnego remontu.

się z projektem przebudowy te­
go strychu na mieszkania dla 
nauczycieli, to jednak nikt nie 
Zabezpieczył kredytów j limitów 
na ten cel.

Kosztorys nadbudowy tego 
skrzydła opiewa na sumę 257 
tys. zł. Odliczając koszty remon­
tu dachu, który i tak trzeba bę­
dzie wykonać w roku bieżącym, 

Inicjatywa ta bardzo spodoba- ' samą adaptacja strychu na mię­
ła się władzom 
miejskim toteż 
stąpić no do jej 
pierw rozpoczęto prace w 
nym segmencie szkoły. Po 
miesiącach, a właściwie latach, 
obecnie prace te są wreszcie na 
ukończeniu. Za kilkanaście dni 
5 sal lekcyjnych i 3 gabinety 7o- 
staną oddane do użytku młodzie 
ży szkolnej.

Ale nie koniec na tym Pozo­
stały przecież jeszcze boczne 
skrzydła gmachu,. nad którymi 
również znajdują się pokaźne, 
nie wykorzystane strychy. We­
dług założeń strychy te mają 
również Zostać przebudowane i 
dostosowane do potrzeb szkoły. 
Ale niestety, realizacja tych za­
łożeń posuwa się naprzód niezwy 
kle opornie. Dosłownie w ostat­
nich tygodniach ub. 
no wreszcie znaleźć 
i przystąpiono do 
jednego ze skrzydeł 
którym mieściła się 
sala gimnastyczna. Dzięki adap­
tacji strychu nad 
Czną znajdzie 
świetlica szkolna.

Pozostaję więc , 
do przeróbki strych nad drugim 
skrzydłem gmachu. Wydawałoby 
się. że sprawą jest presta, ale 
niestety tak nie jest. Bo pomimo, 
że wszystkie władze zgadzają

szkolnym 
sto pniowo 
realizacji.

oraz 
przy- 
Naj- 

glów- 
wielu

roku zdoła- 
wykonawcę 
przebudowy 
gmachu, w 
dctąd tylko

salą gimnasty- 
pomieszczenie
jeszczé tylko

Pogotowie zmieni adres

Sam środek ruchliwej ulicy 
Małachowskiego w Będzinie nie 
jęgt szczęśliwym miejscem dla 
parkowania samochodów pogoto­
wia ratunkowego. Podobnie lo­
kal sklepowy zajmowany przez 
personel pogotowia nie bar dno 
odpowiadał wymogom tej insty­
tucji. Dlatego też. władze miej­
skie noszą się z zamiarem prze­
kwaterowania pogotowia do bu­
dynku Prez. MRN przy ul. 22 
Lipca. Tutaj lekarze powinni zna

leźć lepsze lokum, a sanitarki 
zamknięty od ulicy parking.

Z przeprowadzki pogotowia wy 
płynie dla służby zdrowia także 
i druga korzyść. W lokalu skle­
powym przy ul. Małachowskie­
go będzie można unządzić między 
szpitalna aptekę, co usprawni 

. znacznie funkcjonowanie szpitali. 
Dotąd bowiem przyszpitalne ap­
teki pracowały w bardzo trud­
nych warunkach, (o. w)

Kwiaty na maszynach

Estetyka i kultura pracy eeraz śmielej 
wkraczają do sosnowieckich przedsiębiorstw. 
Kształt i barwa stają się nieodłącznym ele­
mentem hal produkcyjnych obok maszyn i sta 
nowisk roboczych, I coraz częściej widzi się 
uśmiech na. two.rzach ludzi, bądź słyszy dy­
skretną melodię piosenki.

Zwiedzając różne zakłady obejrzeliśmy ró­
wnież oddział mechaniczny huty „Cedler”. 
Zobaczyliśmy tu nieomal gaj kwietny; kwiaty 
w oknach, wzdłuż ścian hali produkcyjnej na , 
stojakach i przy maszynach. Zielone paprocie,' 
palemki cytrusowe, kwitnące kaktusy. Świe­
żo malowane pastelowe ściany. Lśniąca po­
sadzka.

Pracujący tu od 36 lal Stanislaw Loros nie 
może się nadziwić. Zapytany, w jakich wa­
runkach na tym. odd z ale pracowało się przed 
wojną, odpowiada lakonicznie: — „Szkoda 
łez!"

A przecież nie tylko tutaj pachnie czysto­
ścią Taki sam lad i porządek panują na wszy­
stkich oddziałach. Także wydział budowlany 
przekaże. w najbliższych dniach pracownikom

nowoczesne łazienki z ciepłą i zimną wodą.
Każdy wydział dysponuje własną jadalnią, 

milą i przytulną, z kwiatami i firankami w 
oknach i stolami nakrytymi kolorową ceratą. 
Robotnicy przychodzą tu na posiłki, przy czym 
i tutaj obowiązują zasady, bo każdy dba o czy­
stość, zwracając uwagę na nlezaśmiecanie po­
dłogi i stołów niedopałkami.

Estetyka i schludność — podstawowe elemen 
ty kultury pracy, przywiązują załogą do za­
kładu, stanowisk, maszyn i narzędzi. Zanika 
wulgarność, zmienia się ludzka psychika. 
Zmiany te radują każdego, ale najbardziej 
chyba dyrektora administracyjnego huty. tow. 
Pawła Targosza, wielce zagorzałego propaga­
tora kultury i estetyki miejsca pracy. Z jego 
to właśnie inicjatywy kierownictwo huty ztoru 
ciło się do Zarządu Głównego ZZ Hutników 
z wnioskiem o opracowanie jednolitego mo­
delu ubrania roboczego dla wszystkich robot­
ników. Trzeba przecież zharmonizować strój 
roboczy z kolorem ścian i maszyn. A wtedy 
hale produkcyjne upodobnią się do warszta­
tów szkolnych (p)

szkmia wynieśliby zaledwie kil­
kadziesiąt. tysięcy złotych. I dzię­
ki temu szkoła uzyskałaby dwa 
mieszkania 2 pokojowe i trzy po 
jedynki. Wydawało by się więc, 
że w ogó!e nie ma się nad czym 
zastanawiać Przecież prży obec­
nym głodzie mieszkaniowym — 
to prawdziwa gratka...

Zwracamy się tedy z prośbą 
do Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sosnowcu oraz do 
Wydziału Oświaty W RN w Ka­
to wierch, aby zechciały rozpa­
trzyć tę sprawę jak najszybciej.

(kas)

fili oni na trudne. warunki 
geologiczne. Dlatego też, tak 
dozór jak i kierownicy brygad 
dokładają starań, ażeby w bie­
żącym miesiącu wyrównać nie­
dobór z ub. okresu nadwyżka­
mi produkcyjnymi.

Sukcesy załogi kopalni „Sos­
nowiec” nie są przypadkowe. 
Złożyło się na nie wiele czyn­
ników. Przede wszystkim ros­
nąca aktywność członków par­
tii spowodowała wzrost świa­
domości całej załogi. Dobry 
przykład członków POP, ich 
pełna oddania praca z bezpar­
tyjnymi członkami brygad i 
wzajemny koleżeński stosunek 
— mocno scementowały załogę.

Równocześnie wzrasta w za­
kładzie ilość członków partii. 
Ostatnio w kopalni „Sosno­
wiec” odbyła się uroczystość 
wręczenia 69 nowym członkom 
legitymacji partyjnych.

Jeszcze w roku ub stworzo­
no właściwe, realne warunki 
rozwoju współzawodnictwa. 
Do istniejących już od roku ze­
społów współzawodniczących 
ze sobą — przybywa cert z wię­
cej nowych. Na zebraniu mło­
dzieżowej grupy ZMS w od­
dziale VII, 16-osobowa bryga­
da ścianowa Krogulca posta­
nowiła ubiegać się o tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Do współzawodnictwa o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycz­
nej przystąpiła również bryga­
da chodnikowa Henryka Droz­
da i brygada Mieczysława Bur­
skiego. Obecnie więc już 9 bry­
gad ubiega się o ten zaszczyt­
ny tytuł. Już wkrótce praca 
ambitnych zespołów poddana 
zostanie szczegółowej analizie 
— czy spełnione zostały warun­
ki obowiązujące w regulami­
nie tego typu brygad.

Załoga kopalni „Sosnowiec'' 
z rozmachem weszła w realiza­
cję pierwszego roku planu pię­
cioletniego. Uzbrojona w do­
świadczenia lat ubiegłych 
wzmacnia kolektywną współ­
pracę przy wykonywaniu pla­
nowych założeń. SZY

1 DNI W STOLICY ZAGŁĘBIA

Biurka - widma

Biurka nie są naturalnie artykułem pierwszej potrzeby, ale 
i. one są poszukiwane na sosnowieckim rynku. Niestety — bez- 
skuteczn.e. Jaka jest przyczyna tego stanu rzeczy? Nie wiemy. 
Sami chcieliśmy nabyć trzy biurka i niestety zostaliśmy odpra­
wieni z kwitkiem.

A przecież — jak nam donoszą oficjalne czynniki, w Sosnow­
cu uruchomiony został w roku ubiegłym Zakład Drzewny DZ-7, 
w którym 25 osób zatrudnionych jest właśnie przy produkcji me­
bli biurowych jak np. biufek i szaf żaluzjowych.

A więc chyba biurka — widma? Są i nie mat (jz)

Sienkiewicz w Sosnowcu

Staraniem Klubu Literackiego 
i Domu Kultury „Górnik*' odbył 
się w ubiegłą środę kolejny wie­
czór literacki, podczas którego 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium MRN wygłosił prelek 
cję na temat; „Henryk Sienkie­
wicz jako społecznik”.

W uzupełnieniu tej informacji 
jako ciekawostkę podajemy fakt,

iż wielki ten pisara, laureat Na­
grody Nobla — odwiedzi! nasze 
miasto w dniu 19 grudnia 1903 ro 
ku w ramach akcji odczytowej 
na powodzian. Na wieczorze, któ 
ry odbył się w Sali Dworca Dro 
gi Żelaznej Warszawsko - Wie­
deńskiej (obecnie Sosnowiec 
Główny) Sienkiewicz odczytał 
swą najnowszą nowelę pt. „Dwie 
łąki". (jz)

Mokre kłopoty

Miasto nasze odczuwa braki na odcinku zaopatrzenia w wodę, 
spowodowane beztroskim podejściem do tej sprawy ojców miasta 
spnzed I i II wojny światowej. Obecnie odrabiamy uporczywie ts 
zaległości i sieć wodociągowa w mieście wynosi już 115 km.

Tragiczną sytuację w śródmieściu znacznie rozładował ruro­
ciąg magistralny o średnicy pół metra, który ostatnio położony 
został pd ul. Zagórskiej, aż do centrum.

W ciągu ostatnich trzech lat założono także 2 i pól kilometra 
sifeci kanalizacyjnej, zbudowano kanał na ul. Suchej oraz zamon­
towano ciągi kanalizacyjne na ulicach: Mielczarskiego, Zacisze, 
Racławickiej, Kotlarskiej* Wojska Polskiego : Matejki. (j. z.)

Nowe władze PTL

Ostatnio odbyło się Walne Ze­
branie Sosnowieckiego Koła Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskiego, 
podczas którego dokonano wybo­
ru nowego zarządu. W skład 
jego weszli: prezes — dr med. 
Olgierd Wróblewski — wiceprezes 
dr med. Adam Proń, sekretarz — 
dr Mieczysław Stokłosa j skarb­
nik — dr med. Stanisław O!wio­
ski. Na członków Zarządu wybra 
no dr dr Janinę Rnsiewiczową i 
Henryka Sołygę. Bibliotekarzem

PTL został dr med. Edward Le­
nard.

W najbliższym czasie — w śro­
dę, dnia 15 lutego, w lokalu 
przy ul. Wawel 3 odbędzie się i> 
godz. 11 pierwsze posiedzenie 
naukowe Towarzystwa, na któ­
rym dr Anna Wieczorkiewiczów» 
z Instytutu Onkologii w Gliwi­
cach wygłosi prelekcję o chemio­
terapii nowotworów, a dr Stani­
slaw Szczurowski podzieli s;ę 
swymi wrażeniami z podróży do 
Chin i Korci. (z. j.)
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Wybraliśmy się do owej „Krainy biedaszybikarzy“ bez 
przewodnika, ale za to z pękatym notesem zapisków o jej 
przeszłości. Obcięliśmy dokonać konfrontacji dnia .wczo­
rajszego z dzisiejszym. 1 już pierwszy napotkany mieszka­
niec powiedział nam:

SIE Hi „fcliwi" 

jest .rasar

Kraina biedaszybikarzy to Dań- 
dówka. Tak ją nazywano w 
latach 20, taką nazwę 
znaleźliśmy na pożółkłych 
szpaltach starych pism. Jeśli 
wierzyć legendom i dać wiarę 

ludowej etymologii — Dańdówka na­
zwę swoją wywodzi od danin, które 
tutejsi mieszkańcy składać musieli 
panom siedzącym po okolicznych 
dworach. Dworów już nie ma. bie- 
daszybów też. Nazwa została tylko 
— jako tradycja.

Stary emeryt. ex-górnik „Niwki”, 
„Renardu” i nie istniejącej już „Lud­
miły”, nie pali „Giewontów”. „Od 
pięćdziesięciu lat palę skręty” — po­
wiada i wyjmuje z kieszeni stare, że­
lazne pudełko służące za tabakierę.

— Jak tu wyglądało przedtem? — 
powtarza pytanie. - Ano zupełnie 
inaczej. Kolej Iwangrodzka jak pa-

miętam już była, to prawda. Las był 
wielki, bogaty ale wieś biedna. Cha­
łupy małe, nawet słomą kryte, szosa 
biała wapienna i kuźnia na środku 
wsi. W nocy ciemno, bo naflówki 
świeciły ponuro, a po wodę matce 
tom biegał do źródła.
- Biedaszyby? Były, były...nie je­

den i nie dwa, cała masa. Niby na 
Niwce i na Walcowni można było do­
stać pracę, ale trzeba było mieć zna­
jomego majstra albo sztygara. A jak 
człowiek był bezrobotny to co mu 
zostało - musiał iść do dołów. Waliło 
się to wszystko, bo to zabezpieczenia 
jakiegokolwiek nie było. Zginęło kil­
ku — Romańczyk, Maniak. Gola... za­
sypało ich. Wielu żyło w norach i dłu­
banych na polu ziemiankach. Teraz 
jak się o tym mówi dzieciom to nie 
wierzą, śmieją się z człowieka, że 
bajki opowiada...

Przeprowadzka ze starego na nowe - oto uchwycony obiektywem na­
szego fotoreportera symboliczny moment awansu społecznego Dańdówki.

Zagłębie w kleszczach swastyki (37)

Durch

Min Iflelduiwn

ELACJONUJĄC dziś Czytelnikom przebieg wydarzeń jakie rozegrały sic; 
w listopadzie i grudniu 1944 roku w powiecie będzińskim — autor cyklu 
czuje się w obowiązku wyjaś nić, iż na prośbę jednego z żołnierzy b. Ar­
mii Ludowej — nie podaje w reportażu jego prawdziwego nazwiska, 
zastępując go zmyślonym pseudonimem „Kolejarz". Wyjaśnienie to jest 
konieczne z tego względu, iż to warzysz ten odegrał w końcowej fazie tych 
wydarzeń rolę decydującą o losach wielu ludzi. Zmiana ta zresztą w ni­
czym nie uszczupla historycznej wartości poniższej relacji.

Rozmawialiśmy i z innymi 
ludźmi. Nie wracali do przeszło­
ść:, zauważyliśmy, że pasjonuje 
ich teraźniejszość i żyją nią na 
co dzień:

Mówili:
— Dańdówka przekształca się, 

zrywa z przeszłością...
— Tam gdzie były dzikie bie­

daszyby powstaje nowa kolonia 
„Przyszłość“...

— Mamy połączenie tramwajo­
we z centrum Sosnowca, z My­
słowicami i Kazimierzem... Au­
tobusy kursują do Dąbrowy i Ka­
towic... Połączeń a kolejowe...

— Ulice uporządkowane i 
oświetlone...

— Drogi dobre...
— A zobaczcie jak rozbudowu­

je się kolonia Traugutta...
I wreszcie:

_  A szkołę widzieliście?
Bo szkoła to duma i radość 

mieszkańców Dańdówki. Na taką 
szkołę czekano tu od kilkudzie­
sięciu lat. Długoletnia nauczyciel­
ka tej szkoły tow. Marra Boldy, 
opowiada:

— W roku 1900 powstała tu 
carska „czteroklasówka“. Nie 
rozwiązała problemu — w jednej 
sali siedziało nieraz i do setki

dzieci. Z jednego domu mogło 
uczęszczać tylko dwoje, a najwy­
żej troje dzieci — pozostałe mu- 
sialy czekać aż w szkole zwolni 
się miejsce. Naukę rozpoczynali 
uczniowie najczęśeej w S lub 10 
r ku życia a niektórzy opuszczali 
już szkolę jako • 14-letni chłopcy, 
aby iść do pracy. Trochę się po- 
leoszylo gdv wynajęto dom od 
Magnesa ale nie na długo W

O takiej szkole nie marzyli nawet mieszkańcy „krainy bieda szybów", gnieżdżący się w lepiankach i ziemiankach.

Zza wiejskich opłotków wyrasta olbrzymi gmach hotelu robotniczego-

I u nas będzie 

sklep

CPL i Ä

Już w bieżącym kwartale 
miasto nasse wzbogaci się o 
ciekawą placówką handlową 
- sklep Centrali Przemyślu 
Ludowego i Artystycznego. 
Starania władz handlowych 
miasta, po wielu trudnoś­
ciach - uwieńczone zostały 
dużym sukcesem

Z zadowoleniem informu­
jemy, że nowy sklep usytuo-. 
warty zostanie w śródmieściu, 
przy Alei Zwycięstwa (w daw 
nym lokalu punktu usługowe 
go czyszczenia garderoby i. Za 
pewne będzie on 'akie pla­
cówką, która spełniając walo 
ry handlowe, przyczyni sic 
ponadto do dekoracji ulicy 
(co niewątpliwie nie jest bez 
znaczenia dla m<asta) Wysta 
wy i wnętrze sklepu zapro­
jektują bowiem artyści pla­
stycy Dyrekcja CPL,i A samie 
rza również w rogu budynku, 
od strony ul. Czerwonego Za 
głębia, zainstalować wśpańia 
ly kolorowy neon, który zde­
cydowanie upiększy tę część 
ulicy. Wykonanie robót, 
związane z powołaniem do 
życia nowej pożytecznej pla 
cówki cepeliowskiej przy Alei 
Zwycięstwa w Sosnowcu, prze 
widuje się ukończyć jeszcze 
te bieżącym kwartale br (Zp)

500 nowoczesnych autobusów 

przewozić będzie 

robotników do pracy

Trzeba obiektywnie stwier­
dzić, że warunki, w jakich do­
wozi się obecnie pracowników 
do zakładów pracy, nie są ide­
alne. Przede wszystkim tabor 
samochodowy, którym dyspo­
nuje wiele zakładów, składa 
się z wozów ciężarowych dość 
prymitywnie przystosowa­
nych do przewożenia ludzi. W 
zimie więc i jesionią takie 
przymusowe podróże nie są 
ani zbyt bezpieczne ani zdro­
we.

Dlatego też, w planie pięcio­
letnim przewiduje się reor­
ganizację systemu dowożenia 
ludzi do pracy. W wojewódz­
twie katowickim, cierpiącym 
w dalszym ciągu na brak rąk 
do pracy, postanowiono wyty­
pować centralną instytucję 
trudniącą się przewożeniem 
pracowników. Zapewne tymi 
sprawami zajmie się — albo 
Wojew. Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne, albo PKS. Dla 
spräXvnego i punktualnego 
przeprowadzenia tej akcji na­

sze województwo otrzyma 
500 nowoczesnych autobusów. 
Ten planowany, centralny sy­
stem umożliwi pełne wyko­
rzystanie taboru w ciągu dnia.

Do tej bowiem pory, samo­
chody używane do przewoże­
nia ludzi przez różne zakłady, 
wykorzystywane były zaled­
wie trzykrotnie w ciągu doby 
tzn. w okresie trzech zmian 
dniówkowych. Po spełnieniu 
zadania tabor stał bezczynnie 
w garażach. Nowy system nie 
tylko będzie oszczędniejszy, 
ale zapewni on o wiele lepsze 
warunki podróży.

USPRAWNIENIA
W DOSTAWIE WĘGLA

Już wkrótce znikną z ulic 
miast naszego województwa 
pojazdy konne. Nawet przed 
kopalniami przestaną groma­
dzić się długie kolejki furma­
nek, czekających na węgiel. 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Opałem otrzyma 
bowiem pokaźną liczbę furgo­
netek o napędzie elektrycz-

nym, przy pomocy których 
węgiel opałowy będzie dostar­
czany bez jakichkolwiek trud 
ności do domów i tam wyła­
dowywany zostanie z łatwoś­
cią dzięki ruchomym, bocz­
nym ścianom. Również i za­
kłady pracy posiadać będą 
podobne furgonetki do rozwo­
żenia węgla deputatowego. Po 
nieważ pojazdy te posiadać 
będą zamykane, a nawet plom 
bowane pojemniki, wykluczo­
ne zostaną możliwości kra­
dzieży węgla na szkodę od­
biorców.

DLA ODCIĄŻENIA KOLEI

Pewnego rodzaju nowością 
będzie zastąpienie w przysz­
łości transportu kolejowego — 
samochodowym. Samochody 
ciężarowe rozwozić będą wę­
giel tak opałowy jak i prze­
mysłowy do miejscowości od­
dalonych o 30 km od kopalń. 
System ten usprawni i skró­
ci termin dostawy oraz odcią­
ży tabor kolejowy.

SZY.

czose okupacji hitlerowcy zajęli 
szk. łę na obóz jeniecki a nauka 
odbywała się w czierech salkach 
d mu Kolinów Po wyzwoleniu 
uczniowie z nauczycielstwem i 
rodzicami na czele ze sztanda­
rem wchodzili do szkliły „za to­
rem" ze Iz mi wzruszenia. I znów 
brakło miejsc. Przydano szkole 
barak a mimo to do tej chwili 
nauka odbywała się na trzy 
zmiany.

— No i wreszcie jest szkoła. 
Początkowo mieszkańcy Dańdów- 
ki czynili starania o zamianę na 
szkołę tutejszego hotelu. Gdy nic 
z tego n e wyszło rozpoczęto sta­
rania o budowę nowego gmachu. 
Dziś możemy go już oglądać...

Odchodzimy Kierownik szkoły 
to w. Stefan Haczyk d -daje je­
szcze: Ta szkoła 10 symbol awan­
su społecznego Dańdówki. to wy­
nagrodzenie za ciężkie, trudne 
życe tutejszych obywateli w cią. 
gu kilkudziesięciu ponurych lat.

Czekając na tramwaj rozma­
wiamy jeszcze z poważną, starszą 
kobietą.

— Pewno, że lżej teraz. W do­
mach pralki, sklepów otworzyli 
spora i to t-kich, że n'gdy nie 
przypuszczaliśmy iż będziemy je 
mieć A braki? No przecież wszy­
stkiego mraz ne zrobią, co tu 
wydziwiać. Teraz już mało kto 
pamięta dawne czasy — „Wisie- 
iówkę". budy, ziemianki.. A co 
by srę przydało? No, na przvld d 
aptek; nie ma, księgami, sklepu 
z butami... Ale na oewnn zrobią, 
ludzie mówią, że jak tyle zrobili 
to i z Dańdówki miasto zrobią.

Wierzymy. Bo ludzi ma Dań- 
dówka praoowńych i szczerych, 
t kich którzy wiele już doświad­
czyli.

Tekst: J. ZIEJ T1STSKI 
Zdjęcia: Z. KEMPA

POLSKA

W ©pimiś 

brytyjskiej

W końcu ubiegłego miesią 
ca w Śląskim Instytucie Nau 
kowym w Katowicach dyrek 
t'ir S.I.N - due. dr Jacek 

.Koraszewskj wygłosił odczyt 
pt. ..Polskie Z-emie Zachod­
nie w oczach opinii brytyj­
skiej*’. Podzielił się on swo­
imi wrażeniami z miesięcz­
nego pobytu w Anglii ¡ Szko 
cji. W obszernej prelekcji 
zapoznał on słuchaczy ze sta­
nowiskiem ludzi nauki i sze 
rokiej opinii publicznej w 
sprawie stosunków polsko - 
niemieckich, agresywnego im 
perializmu niemieckiego i 
granicy na Odrze i Nysie. 
Podał wiele przykładów jak 
opinia brytyjska krytycznie 
ocenia działalność rewizjoni­
stów w NRF i zagraniczną 
politykę Bonn.

Doc. dr J. Koraszewski, 
który podczas pobytu w Wiel 
kiej Brytanii wygłaszał od­
czyty informujące o Zie­
miach Zachodnich Polski — 
prastarych ziemiach piastow­
skich, podzielił się wrażenia­
mi, jak społeczeństwo bry­
tyjskie reagowało na wspom 
niane informacje. Z relacji 
wynikało, że wśród Polonii 
brytyjskiej, a zwłaszcza 
wśród młodego jej pokolenia 
istnieje głód wiedzy o dzi­
siejszej Polsce. Ta atmosfera 
dominuje u Polonii brytyj­
skiej. dumnej z osiągnięć 
Polski i jej autorytetu w 
świecie.

Na odczyt przybyło ponad 
130 osób, a w tym duża grupa 
młodzieży studenckiej i 
szkolnej. Po odczycie wywią­
zała się tradycyjna wymiana 
myśli.

Informując o tym wydarzę 
niu chcemy zasugerować jed 
nocześnie Wydziałom Kultu­
ry oraz Inspektorom Oświa 
ty w Sosnowcu i Będzinie, 
iż społeczeństwo zagłębiows- 
skie, a zwłaszcza młodzież 
klas wyższych chętnie postu 
chała by tak ciekawej prclek 
cji.

Może więc wreszcie nawią 
zany zostanie ścisły kon­
takt ze Śląskim Instytutem 
Naukowym ¡ Zagłębie objęte 
zostań e zasięgiem akcji od­
czytowych. (janza)

Akcja 

„Pocięgiel66

Na próżno Czytelniku szukałbyś w histerii 
II wojny światowej akcji o tak prozaicznym 
kryptonimie jak ..Pccięgiel“. Nazwa ta zresz­
tą. zupełnie nieoficjalna zrodzila się w cięż­
kich chwilach okupacji, wśród grupy party­
zantów powiatu będzińskiego. Tak bowiem 
żartobliwie nazwano akcję na z kłady cho­
te wkarsko - obuwnicze w Gcłonogu.

Jest listopad 1944 roku. Klęska hitlerow­
skich Niemiec wydaje się przesądzona. Fa­
szystowska machina wojenna mimo klęsk po­
noszonych na (rentach rzuca wciąż do boju 
nowe rezerwy ludzkie. ..Wszystkie koła krę­
cić się muszą dla zwycięstwa“ — brzmi goeb- 
belsowskie hasło. Wehrmachtowi potrzeba 
broni, mundurów, obuwia...

Na jednym z posiedzeń sztabu AL pada 
wtedy słowo — „Gołonóg“. Szybki, śmiały 
wypad grupy partyzanckiej mą za zadanie po­
zbawić Niemców zmagazynowanych tam su­
rowców. Odrzucono jednak koncepcje podpa­
lenia magazynów. Skóra może się przydać i 
dlatego należy ją wywieźć. Dowódcą akcji 
mianowany zostaje komendant jednego z 
wiejskich oddziałów AL w powiecie będziń­
skim — tow. Roman Piecuch. Przygotowania 
przeprowadzone są sprawnie i szybko. Pięt­
nastu AL-owców wraz z pedwodami zgłosiło 
się na punkt wypadowy.

Tow. Piecuch — pseudo ,,Roman“ ostatni 
raz przypomina zadania każdego z partyzan­
tów ustawia ich. wyznacza funkcję. Od zasko 
czenia zależy b wiem powodzenie całej ak­
cji. Jest szarówka, zarysy okazałego budyn­
ku. w którym mieści się magazyn zlewają się 
z jesiennym, wieczornym pejzażem...

Sylwetki partyzantów odrywają się od wę­
gla. Biegiem przebywają plac, wpadają do 
budynku..... Roman“ wraz z ..Kolejarzem“,
który będą członkiem grupy „Muszki" dołą­
czył się do oddzulu Piecucha na czas akcji — 
wbiegają do pomieszczeń zamieszkanych przez 
Niemców. Kilka pokoi za stają pustych- w in­
nym zaś cała „śmietanka“ majstrów spędza 
czas na obfitej libacji.

— Ręce do góry!
Zaskoczeni i pijani nie myślą wcale o obro­

nie. Jest ich kilkunastu, ale posłusznie dają 
się zrewidować urzeczeni pistoletem w ręku 
„Kolejarza“. ..Roman“ wybiega z pokoju, bie 
gnie do biura zrywając połączenia telefonicz­
ne. W drugiej części budynku partyzanci ła­
dują już na wozy sterty miękkich skór.

W pokoju majstrów naprzeciw grupy za­
straszonych ..Buchehland- i Wplhyniendeu- 
tschów“ po z-r staje tylko „Kolejarz”. Stopnio­
wo mija zaskoczenie i Niemcy usiłują uwol­
nić się z opresji. Niespodziewanie jeden z 
nich błyskawicznym ruchem wyciąga z szuf­
lady pistolet. ..Kolejarz“ reaguje błyskawicz­
nie. Zwiera się , Niemcem i przez chwilę 
mocuje W czasie szamotania z pistoletu 
Niemca pada strzał trafiając „Kolejarza“ w 
negę. w okolice małego palca. Na odgłos 
strzału wpada do pomieszczenia .Roman“ ze 
swymi chłopcami.

Niemcy zoslają zamknięci w osobnym po­
koju. Partyzanci opuszczają zaś w pośpiechu 
miejsce akcji. Podwcdy ze stertami skór 
wjeżdżają zaraz za Gołonogiem w leśny dukt. 
Kierują się w okolice Piekła, myląc Niem­
ców, którzy na pewno prowadzić będą akcję 
poszukiwawczą. Tam kolumna podwód roz­
prasza się. „Roman” b:erze „Kolejarza“ na 
Plecy i niesie aż do wsj Tworzeń, gdzie sam 
mieszka Tu przez chwilę naradzają się.

— Schowaj mnie w swojej stodole — pro­
ponuje rantiy -.Kolejarz“ swemu towarzy­
szowi.

— Tu nie jest bezpiecznie — odpowiada 
„Roman“ — zdaje się. że ktoś zaczyna się 
mną interesować...

— Kto? — dopytuję się partyzant.
Ale Piecuch wzrusza tylko ramionami, bie- 

rze kolegę na plecy i niesie przez tory do są­
siedniego Zięci-cwa. Docierają do malej cha­
ty n.a skraju lasu. „Roman“ puka w umówio­
ny sposób. Otwiera im kobieta.

— „Kolejarz“? Znów? — dziwi Się wpusz­
czając ich do środka.

Ranny siada ciężko ń& stołku czekając aż 
kobieta pościele łóżko. Zna ten dom Dopie­
ro wczoraj po południu opuścił to mieszka­
nie, gdzie kuröwal się po wypadku w kamie­
niołomach.

— Pech.
Gospodyni zwija sie jak w ukropie. Prze­

mywa ranę, bandażuje. „Kolejarz” stara się 
nie myśleć o bólu. Zadziwia go jednak odwa­
ga i poświęcenie tej kobiety. „Ciocia Rózia“ 
— bo tak nazywają ją partyzanci — nie ba­
cząc na swoje bezpieczeństwo zawsze, o każ­
dej porze dnia i nocy, pomaga AL-owcom. 
Kiedy zaś rano obudzą się dzieci mówi spo­
kojnie:

— Wczoraj w nocy przyjechał wujek. Jest 
chory j będzie u nas leżał w domu. W wiosce 
są źli ludzie, którzy wujka nie lubią i dlatego 
nie wolne wam o tym mówić nikomu...

Agent czuwa

>,Roman“ zjawił się nazajutrz po południu. 
Dzieci nie było w domu, móg! mówić swobo­
dnie.

— Niemcy rozstrzelali wczoraj trzynastu 
szewców w Golone gu podejrzewając ich o 
współpracę z nami. Kierownik magazynu 
przeprowadził się na posterunek niemiecki. 
Boi się. że będziemy chcieli go zastrzelić... 
Musimy przeprowadzić jakąś akcję odweto­
wą... Kuruj się szybciej, bo będziesz potrze­
bny...

„Kolejarz" zagadnął:

— Mówiłeś wczoraj że ktoś cię obserwuje? 
Kto to?

„Roman“ zmieszał się i spojrzał ukradkiem 
na -,Ciocię Rózię". Ranny partyzant dostrzegł 
jednak ich milczące porozumienie zoriento­
wał się. że ukrywają coś przed nim.

„Roman“ wyszedł nię dając odpowiedzi. Po­
żegnał się jeszcze z .Kolejarzem“ t życzył 
szybkiego powrotu do zdrowia. Nie przeczu­
wali wtedy, że widzą go po raz ostatni.

W kilka dni później, wieczorem ktoś zapu­
kał d0 chaty. ..Kolejarz“ zerwał się ż poście­
li- noga goiła się dobrze, ale należało utrzy­
mywać ją w bezruchu. Teraz krzywiąc się z 
bólu partyzant dotarł do drzwi pokoju i sta­
nął za nimi z pistoletem gotowym do strzału.

Słyszał rozmowę.
Mężczyzna, którego „Ciocia Rózia" nazy­

wała w rozmowie Szczepanem mówił w kuch­
ni dość głośno.

— Nie słyszałaś czasami o tych bandytach, 
którzy napadli kiedyś na magazyny w Giiło- 
nogu? Podobno ukrywają się gdzieś w oko­
licy?

— Na magazyny? — dziwiła się gospodyni 
— nie słyszałam.

— Jakoś nikt nie wie — rzeki mężczyzna 
nazwany Szczepanem — alę to i tak się wy­
kryje. Gestapo prowau-i śledztwo. A ja mam 
nosa do tych spraw...

Pieczątka Komitetu Okręgowego Zagłębia 
Dąbrowskiego Polskiej Partii Robotniczej 
wykonana przez tow. Niezgodę — pseud. 

„Janek Drukarz“.

— A cc ty masz z tym wspólnego? — spy­
tała Rózia.

— Ja? Nic, tak sobie — odpowiedział wymi­
jająco i zaśmiał się chrapliwie opuszczając 
chatę.

..Kolejarz“ powróci! do łóżka. Kiedy ,,Cio­
cia Rózia“ weszła do pokoju — zapytał 
wprost:

— Kto to był? Czy to ten. o którym wspo­
minał „Roman“?

Skinęła głową.
— ,,Roman“ będzie musía! iść do lasu. Ten 

drań w końcu coś wywęszy...
Postanowili nazajutrz rozmówić się z Pie­

cuchem. Ale ,,Roman" zniknął. Nie było go 
parę dni. Nie zostawiał kontaktów, nie możną 
go było osiągnąć łącznikami. Zresztą ¡ oni 
wykonując jakieś polecenia poszli w las.

A tymczasem w Będzinie, w miejscowej de­
legaturze Geheim? Staatspolizei ubrany po 
cywilnemu gestapowiec przesłuchiwał nie­
znajomego mężczyznę. Rozmawiali dość dłu­
ga, hitlerowiec częstował swego gościa papie­
rosami.

Potem Wyjął z żaluzjowej szafy zieloną 
teczkę z napisem „Durch V-manii Meldun­
gen“ i zaczął pisać raport.

— Jeden z naszych mężów zaufania meldu­
je. iż we wsi Tworzeń zamieszkuje niejaki 
Roman Piecuch, który wydaje się być po­
dejrzany q współpracę z komunistycznymi 
bandami... .

Tu n-stępował dokładny rysopis ..Romana" 
a potem uwaga d -pisana kopiowym ołów­
kiem — „Przesłuchać raz jeszcze kierownika 
magazynu w Goł-cnogu“.

Tego samego dnia dwaj funkcjonariusze 
gestapo zjechali n.a posterunek żandarmerii 
w Go'onogu gdzie mieszkał kierownik maga­
zynów. Niemiec jeszcze raz opowiedział do­
kładni? przebieg akcji i opisał wygląd obu 
partyzantów — „R imana" i „Kolejarza“. Ge­
stapowcy skrupulatnie notowali w swych no­
tesach. Potem przesłuchali jeszcze innych 
majstrów.

Późnym wieczorem pedantycznie sporzą­
dzane przez nich raporty znalazły się już na 
biurku szefa delegatury. Hitlerowiec pobież- 
nie przejrzał wstępne oświadczeni? ¡ zatrzy­
ma! się przez moment przy charakterystyce 
partyzantów. Petem porównał ja z zeznania­
mi agenta. Zbieżność opisów była oczywista

Nacisną] dzwonek.
— Połączyć z oficerem dyżurnym policji.
Rozmowa byłą krótka.
— Wieś Tworzeń, nazwisko podejrzanego — 

Roman Piecuch, aresztować natychmiast i 
przeprowadzić dokładną rewizję.

Późną nocą dwa auta policji przystanęły 
przed wsią. Zgaszono reflektory. Tyraliera 
żołnierzy zniknęła w mroku otaczając lukiem 
Tworzeń.

c. d. n.
SŁAWOMIR JARNUTOWSKI
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Przyszłość 

Os Fe O

8 Hala monfażo 

wa za 50 min zł

Ü60 tonowe

wiertarko — frezarki

Dąbrowska Fabryka Obra-’ 
biarek znana jest równie do 
brzc w kraju jak i za grani­
cą. Produkowane tu wiertar­
ko - frezarki zjednały sobie 
opinię jednych z najlepszych 
w świecie. Wykładnikiem te­
go jest eksport dąbrowskich 
maszyn, który obejmuje naj­
bardziej odlegle kraje 
go globu, w tym także 
soko uprzemysłowione 
Anglia, Francja czy 
Zjednoczone.

Przyszłość DeFeO to 
de wszystkim dalsze specjał! 
zuwanie się w produkcji wier 
tarko - frezarek różnego ty­
pu - od najmniejszych do 
60-to nowych. W tej chwili 
próby eksploatacji przecho­
dzą dwa typy maszyn: WFA 
— 80 i WFA - 63 skonstruo­
wane przez miejscowych in­
żynierów. Są to na wskroś no­
woczesne wiertarko - frezar 
ki wyposażone w system ste 
rowania elektrycznego ze spe 
cjalnego pulpitu.

Oczywiście na tym nie koń 
czą się możliwości fabryki. 
Do rozwinięcia dalszej dzia­
łalności niezbędne są jednak 
inwestycje. DeFeO jest bo­
wiem zakładem starym, któ­
rego szczupłość hal mon*ato 
wych i obróbki mechanicznej 
uniemożliwia realizację wie­
lu zamysłów.

Przebywająca ostatnio w 
Dąbrowie grupa ekspertów 
przemyśla maszynowego ze 
Związku Radzieckiego odnio­
sła się z dużym uznaniem do 
pracy i wysiłku załogi 
DeFeO w tak trudnych wa­
runkach.

Najbliższe lata przynieść 
mają jednak znaczną popra­
wę warunków produkcji. W 
pięciolatce planuje się budo 
wę wielkiej hali obróbki me 
chanicznej i montażu, która 
pozwoli produkować wiertar­
ko - frezarki o wadze 50 ton. 
Już w tym roku Gliwickie 
Biuro Projektów „Prozamet“ 
przystąpiło do opracowania 
założeń projektu wstępnego 
i dokumentacji technicznej 
nowej hali. Inwestycja, któ­
rej koszt wyniesie orientacyj 
nie ponad 50 min zł. zlokali­
zowana zostanie między ulica 
mi: Kościuszki. Konopnic­
kiej, a istniejącymi już zabu 
dowaniami fabryki. W roku 
1962 rozpnczną się pierwsze 
pra.ce budowlane i 
do roku 1965. 
od tego DeFeO wybuduje 
dwa nowe bloki mieszkalne 
dla załogi (w tym jeden a- 
waryjny) kosztem 6 milionów 
złotych.

Monopol na produkcję wier 
tarko - frezarek, jaki pos i a 
da w tej chwili DeFeO po­
większy się więc o nowe, 
ciężkie typy maszyn, które 
przysporzą państwu nowe 
tysiące dewiz, (o. w.)

ąższe 
i wy- 

jak:
Stany

prze-

Stanisław Glaba przy montażu, wiertarko - frezarki 
typu WFA-63.

Na zimowe urlopy, które z 
reguły spędza się w górach, ko­
nieczny jest odpowiedni, strój, 
bez względu na to, czy upra­
wia sie sporty zimowe, czy tyl­
ko odpoczywa, robi dłuższe spa 
cery i wycieczki. Moda w dzie­
dzinie strojów narciarskich i 
na po nartach, nie zmienia się 
tak szybko i dlatego warto po­
czynić pewne inwestycje.

Uczą kroju i szycia

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w 
Sosnowcu zawiadamia, wszystkie 
panie domu, pragnące zdobyć po 
źyteczną umiejętność kroju i szy­
cia. że we wtorek. 14 lutego br. 
o godz. Í8 w szkole nr 4 przy 
ul, Bieruta odbędzie się zebra­
nie kandydatek na kurs.

Ze -względu na omawianie 
spraw ważnych dla' dalszej dzia 
lalnnśći kursów kroju i szycia — 
organizatorki spotkania proszą "o 
jak najliczniejszy udział zaintére 
suwanych, (zet)

luźne paletko do 
grubej wełny w 
pepitkę, podbite 
nylonowym mi­

Proste, 
kolan z 
drobną 
białym
siern, duży kołnierz, rę­
kawy nisko wszywane; 
stoporajtki z elany lub 
długie gabardynowe spo 
dnie i gruby sweter - 
golf, stanowią odpowied 
nie wyposażenie na wy­
jazd w góry na zimowe 

wczasy.

Jeżeli jeździ się na nartach 
konieczne są spodnie narciar­
skie, które z powodzeniem słu­
żyć będą przez kilka sezonów. 
Są one w tym sezonie ciemne 
i dość wąskie.

Jeżeli niepotrzebne są nam 
spodnie narciarskie, to można 
uszyć normalne bez mankie­
tów również ciemne (przydadzą 
się również na letni urlop!). Do 
spodni albo skafander lub bar­
dzo gruby sweter-golf.

Skafandry mogą być z gład­
kiej popeliny, podbite misiem 
lub z materiału w kratkę lub 
wzorek (żakard). Skafandry ta­
kie są przeważnie zasuwane na 
całej długości na zamek bły­
skawiczny i maja kapuzy.

Na zimowych wczasach przy­
da się również paletko do ko­
lan, podbite watoliną lub mi­
siem. Łatwo i niewielkim ko­
sztem można taki płaszczyk 
przerobić ze starego zimowego 
lub jesiennego płaszcza i to za­
równo gładkiego jak i supełko­
wa teko czy w kratkę. Powinien 
harmonizować kolorem ze spo­
dniami.

Swetry w obecnym sezonie 
nosi się z bardzo grubej włócz­
ki, robione we wzorki i czapki 
z tej samej wełny, z takim sa- 
nym wzorkiem jak sweter. 
Sportowa angielska bluzka i 
filcowe boty dopełniają wcza­
sowego ekwipunku

Na potańcówki przyda się 
szeroka, z miękkiej wełny spód­
nica i bardzo strojna, z mocno 
błyszczącego materiału bluzka 
uszyta na wzór męskiej ko­
szuli.

Kolory sportowej zimowej 
. garderoby są ciemne tzw. głu­
che: oliwkowo-zielony. szaf i ro- 
wo-popielaty i oczywiście 
wszelkie odcienie brązu.

Ira

Kryptonim »Czarna ręka«

„Szara Lilijka" w szrankach

młodzieżowego tmiejii

Biblioteczka „Szarej Lilijki" 
wydawan-a przez „Śląsk” ma 
wśród młodzieży opinię „wde 
eh owej". Nic więc dziwnego, 
że każda nowa pozycja z tego 
cyklu rozchwytywana jest- biły 
skawieznie z ksżęgarnianych 
półek.

I oto staraniem Kuratorium 
Katowickiego Okręgu Szkol­
nego. Komendy Chorągwi % w 
Harcerstwa Polskiego w Ka­
towicach, oraz Wydawnictwa 
„Śląsk” ogłoszony został kon­
kurs na znajomość książek*- 
młodzieżowych tego wydaw­
nictwa. w' konkursie bed z e 
brała udział młodzież klas: 
VI, VII, VIH i IX szkół pod­
stawowych i liceów ogólno­
kształcących oraz klas I i TI 
Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych i Techników Zwycięzcy 
konkursu wyłonieni zostaną w 
eliminacjach spośród 
dziewcząt i chłopców, 
wykażą się najlepszą

tych 
którzy 

.... .... . . . znajo­
mością treści książek oraz pro 
blemów poruszonych w tych 
książkach.

Wstępne eliminacje odbędą 
się już w tych dniach. Będą 
to eliminacje pisemne, a ich 
zwycięzcy przejdą do następ­
nej rundy. Pytania dla wszyst 
kich uczestników konkursu bę-

dą w pierwszych eliminacjach 
identyczne.

Druga eliminacja przepro­
wadzona zostanie w hufcach 
harcerskich w początkach 
marca. Tutaj uczestnicy odpo­
wiadać będą już ustnie na wy 
losowane przez nich samych 
pytania. Zwycięzcy eliminacji 
hufcowych przejdą do elimina 
cji centralnych.

W pierwszych dwóch elimi­
nacjach obowiązywać będzie 
gruntowna znajomość trzech 
książek:. Seweryny Szmaglew- 
skiej „Czarne stopy” Kazimie­
rza Golby — „Wieża spado­
chronowa” oraz Józefa Bie­
niasza „W karpackiej pusz­
czy". Natomiast w ostatniej, 
decydującej eliminacji obo­
wiązywać będzie dodatkowo 
znajomość książki Marii Ro­
sińskiej pt. ..Barbarki".

Finał turnieju odbędzie się 
w początkach kwietnia i to w 
świetle jupiterów Telewizji 
Śląskiej, która będzie go tran­
smitować w swoim programie

Nágrcdy? Dwa wyiazdy na 
harcerskie, obozy zagraniczne, 
rower, aparaty fotograficzne i 
szereg dalszych cennych na­
gród

A więc — trzymamy kciuki 
za reprezentantów Zagłębia.

. 'Ziel)

Lepiej pracować - PRZYSZlE 

to znaczy-myśleć stAWV BALE1U

nie-

z inż.

O racjonalizacji moż­
na różnie 
skończenie. Nasza 
rozmowaFerdynanckim — 
głównym mecha­

nikiem huty „Będzin" dotyczy­
ła jednak ostatniego konkursu 
wewnątrzzakładowego, jaki 
rozpisała dyrekcja huty wśród 
swoich pracowników.

Huta „Będzin" znana jest z 
dobrej pracy i wysokokwalifi­
kowanych kadr inżynieryjno- 
technicznych. Nic też dziwne­
go. że wiele problemów tech­
nicznych dnia codziennego 
ra się rozwiązać możliwie 
najszybciej, we własnym 
kresie. Przykładem tego
właśnie ostatni kor,kurs racjo­
nalizatorski, który postawił 
przed pracownikami siedem 
trudnych, wymagających' szyb­
kiego rozwiązanie problemów.

sta- 
jak 
za- 
był

jak zabudować

otoczenie

Domu Kultury?

Na to pytanie mają dać odpo­
wiedź architekci trzech biur 
,Mías toprojektu": z Tych. Kato­
wic i Gliwic. Między ie bowiem 
zespoły.’rozpisan v został specjal­
ny konkurs na zabudowę otocze­
nia Demu Kultury Zagłębia w 
Dąbrowie Górniczej.

Najlepszy z 3 projektów o trzy 
ma" specjalną nagrodę j przezna­
czony zostanie do realizacji.

(ow)

Wzięło w nim udział 21 inży­
nierów, techników mistrzów i 
pracowników fizycznych. Spe­
cjalna komisja rozpatrzyła 14 
prac opatrzonych godłami.

Ostatecznie okazało się, że 
cztery spośród 7 postawionych 
kwestii znalazły rozstrzygnię­
cie w pracach konkursowych. 
Oczywiście, projekty. jakie 
wpłynęły do komórki wynalaz­
czości, nie są opracowane we 
wszystkich szczegółach. Cho­
dziło tu przecież głównie o 
myśl, o koncepcję usprawnień. 
A takimi właśnie walorami, ro­
kującymi szybkie wprowadze­
nie ich do produkcji, odznacza­
ły się pomysły kilkunastu pro­
jektantów.

Dla przykładu: dwójka ra­
cjonalizatorów: J. Wójcik i L. 
Hajdacz - opracowała nowy 
system czyszczenia pieców 
obrotowych do produkcji bieli 
cynkowej, który eliminuje za­
pylenie i podnosi w sposób za­
sadniczy warunki bhp.

Grupa Wł. Kurzawy rzuciła 
pomysł przystosowania istnie­
jącego pieca przepychowego 
do grzania bloków i wykorzy­
stania go do wyżarzania blach 
w okresie krótkich przesto­
jów.

Technik R Mych zaprojek­
tował urządzenie dc mecha­
nicznego załadowywania pieca 
przy produkcji mosiądzu, zas 
pomysł Władysława Kurzawy 
i K Czajera pozwoli na mecha­
niczne i bardziej racjonalne 
czyszczenie elementów tłoczo­
nych.

Autorzy wszystkich wymie­
nionych wniosków otrzymali 
nagrody pieniężne po 1000 i 500 
złotych.

Jaka jest wartość pomysłów? 
Oczywiście trudno na to odpo­
wiedzieć. Niektóre z nich są 
bowiem niewymierne w zło­
tówkach, bo nie wpływają bez­
pośrednio na wzrosł ilości i ja­
kości produkcji, mają nato­
miast zasadnicze znaczenie dla 
polepszenia warunków higieny 
i bezpieczeństwa pracy. A 
przecież zdrowie robotnika jest 
sprawą pierwszoplanową i tro­
ska o niego íwiadczv jak naj­
lepiej zarówno o organizato­
rach konkursu, jak i o jego 
uczestnikach, (o. w)

Już od kilku miesięcy w Powiatowym Domu Kultury 
w Grodźcu ćwiczy 50-osobowy dziecięcy zespół ryt­
miczny pod okiem doświadczonego choreografa Stani­
sławy Martyniak. Warto dodać, że zespołem tym duże 
zainteresowanie wykazują rodzice, którzy najczęściej 
sami przychodzą ze swymi oociechaml obserwując ich 
postępy w coraz to nowych figurach tanecznych. W 
wielkiej tajemnicy dowiedzieliśmy się, że zespól ten 
wystąpi po raz pierwszy na scenie PDK i po każę swój 
dotychczasowy dorobek w dniu 1 maja br. Najmłod­
szym adeptom umiejętności tanecznych życzymy po­
wodzenia. Na zdjęciu: grupa dzieci w czasie ćwiczeń.

(WL)

Dwa praktyczne skafandry — z lewej: z jasno-brązo- 
wej popeliny podbity misiem, zapięty na całej długości 
na zamek błyskawiczny: przy rękawach futrzane man­
kiety. Z prawej — z grubszej wełny w kratkę, podbity 

flanelą, pasek skórzany, mankieciki z dzianiny.

Z konferencji Miejskiej Rady ORMO

CZUWAJĄ-BY WAM

Ostatnio odbyta sie w gmachu 
Prezydium MRN w Sosnowcu 
konferencja sprawozdawcza 
Miejskiej Rady Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatelskiej z 
udziałem aktywu orm’wskiego 
z terenu miasta, na którą przy­
byli m. in. przewodniczący Ra­
dy Miejskiej ORMO — sekre­
tarz KM PZPR tow. Tadeusz 
Cendrowski. komendant miasta 
ORMO — Czesiatt (luk, zastęp­
ca komendanta KM MO w So­
snowcu kpi. Mieczysław Rudziń­
ski oraz przedstawiciel K.W MO 
por. Paweł Haczyk.

W czasie konferencji dokonano 
podsumowania wyników pracy 
jednostek ORMO za ubiegły rok.

Jak wynika ze sprawozdania w 
196(1 roku sosnowieccy ormowcy 
odbyli l|j tys. służb co równa sie 
blisko 68 tysiącom godzin pracy 
w terenie. Pełniący służbę po­
święcili szczególnie dużo uwagi 
działalności prewencyjnej — za- 
bezpieczając spokój i wypoczy­
nek ludności dzielnic peryferyj­
nych.

Do najlepiej pracujących grup 
ORMO zaliczyć należy jednostki 
przy IV Komisariacie MO w 
Niwce ora-z przy 1 Komisariacie 
MO w śródmieściu.

W czasie Konferencji szeroko 
dyskutowano również nad droga 
mi rozwoju miejskiej organiza­
cji ORMO. Chodzi tu zarówno o 
zwiększenie stanu liczebnego or

ZAPEWNIĆ SPOKO!

mówców jak i o ich przygotowa­
nie do zaszczytnej, ale nieła­
twej przecież służby.

Wiele, sosnowieckich zakładów, 
■jak np. Wytwórnia Maszyn Gór­
niczych w Niwce. huty: ..Bucz­
ka'-. ..Sosnowiec" i ..Milówkę“, 
Śląsko - Dąbrowskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego czy Fa­
bryka Armatur przywiązują du­
żą wagę do działalności ORMO, 
przychodząc jej z daleko idącą 
p mocą. Od dużych zakładów 
pracy zależy bowiem rozwój 
ORMO której członkowie rekru­
tują się przecież z załóg przemy­
słu kluczowego.

Sporo miejsca zajęły również 
na Konferencji sprawy szkole­
niowe i wychowawcze. Chodzi 
bowiem u to. aby bardziej usa­
modzielnić działalność ormow- 
ców i przekazać im wiele funk­
cji pełnionych dotąd przez mi­
licję. Dotyczy to głównie walki 
■* chuligaństwem i przestępczo­
ścią oraz zabezpieczenia spokoju 
i wypoczynku mieszkańcom w 
parkach, na skwerach i na osie­
dlach.

W czasie narady zatwierdzony 
został nowy sztab Komendy 
Miejskiej ORMO. (o, w.)

W Klubie Turysty

przyjemnie
i kolorowo

ćklo-peu, za óekronlika

— Masz kawałek „peta“?
— .4 z kim mam przykrość?
— Z takim, co se w nocy kształtuje 

lepsze jutro...
— Toś pewnie siedział w „schronie“ 

na wczasach?
Pierwsze lody pękły. Od słowa do 

słowa, zaczęli sobie opowiadać swoje 
przygody. Kiedy już wyliczyli, ile to 
czekolad każdy z nich potrafi zjeść na 
czczo — przyjaźń była zawarta. Ten 
s'arszy powiedział jeszcze opiekuńczym 
tonem: To podziękuj mamusi, żeś się
na czas urodził i mogłeś mnie spotkać. 
Już nie będziesz palił „petów“.

W taki mniej więcej sposób zawarli 
znajomość na katowickim bruku dwaj 
„imigranci" — Werner Piechaczek z 
Węghńca, pow. Zgorzelec i Henryk Wit­
kowski z Grzybowa (k. Kołobrzegu). Pie 
chaczek uciekł ze schroniska dla nie­
letnich w Świdnicy, gdzie oczekiwał aa 
rozprawę sądową za 12 włamań skle­
powych, jakich dokonał na terenie wo­
jewództw zachodnich. Witkowski też 
przebywał w schronisku za 10 podob­
nych włamań, w sprawie których pro­
wadzi śledztwo Prokuratura Powiatowa 
w Kołobrzegu'. Do Katowic przywiodła 
ich fama, że tu roi się od dobrze zao­
patrzonych sklepów i kiosków, a o 
wspólników do „roboty“ jest łatwiej, niż 
gdziekolwiek. Po zatoąręiu znajomości 
postanowili zatem szukać miejscowych 
fachowców od włamań.

18 WLAMAÑ

W niedługim czasie dokonali 18 (słow­
nie: osiemnaście) włamań do sklepów, 
w tym trzech w Sosnowcu i 15 na tere­
nach poprzedniej działalności Piechacz- 
ka i Witkowskiego, tj. w wojewódz­
twach zachodnich. Żeby zmylić organa 
śledcze, przerzucali się z miejsca na 
miejsce. Wałbrzych, Świdnica, Bolesła­
wiec, Wrocław, Koszalin, Kołobrzeg — 
oto „punkty“ o które zahaczyli.

Mieli też własną, przemyślaną metodą 
kradzieży —- brać mało, za to częściej 
dokonywać włamań. Wierzyli, że przy 
takim systemie śledztwo nie będzie zbyt 
gorliwe. Przy jednym włamaniu zabie­
rali więc towary i bilon wartości 4 — 5 
lys. zł., po czym wynosili się do innych 
okolic. W sumie, w 18 wyżej wspomnia­
nych włamaniach zrabowali towaru na 
łączną wartość około 100 tys. złotych.

Na 18-tym włamaniu, do sklepu PSS 
przy ul. Dąbrowskiego w Niwce, nakry­
ła ich milicja.

Akta śledztwa są bardzo interesujące. 
Włamywacze, z których najstarszy li­
czy sobie niecałe 18 lat, a najmłodszy — 
(Witold Sarna z Sosnowca) — 12 lat ze­
znawali tak przebiegle i wykrętnie, że 
nie dorównałby im najtęższy kasiarz. 
Początkowo ukrywali wszystkie popeł­
nione włamania, przyznając się nato­
miast do niepopelnionych, za to najtęż­
szych — zbrodni. Kiedy „symulanctwo“ 
wyszło na jaw stwierdzili z całą poica- 
gą, że w ten sposób chcieli się rozliczyć 
z czasu, jaki upłynął od momentu ich 
ucieczki ze schronisk i domu popraw­
czego.

Wkrótce znaleźli odpowiedniego czło­
wieka. Edward. Perek z Sosnowca mi­
mo swych 16 lat — przebywał już w 
zakładzie poprawczym, skąd uciekl i 
też szukał doświadczonych „speców“ do 
nocnych wypadów. Z Piechaczkiem i 
Wernerem, zetknął się w Katowicach, 
szybko zawarli przyjaźń i zabrali się 
do „pracy“.

UWAGA NA MARGINESIE

Oprócz Perka, z młodymi włamywa­
czami współdziałał też Henryk Sarna z 
Sosnowica, który dokonał z nimi włama­
nia do sklepu MHD przy ul. Sadowej, 
oraz wspomniany wyżej brataniec Hen­
ryka — Witold Sarna, liczący sobie 12

lat. Do jednego z włamań (sklep PSS 
* przy ul. Kowalskiej) zapalił się też brat 

Witolda, W-letni dzieciak, ale koledzy 
się temu sprzeciwili. Umieścili go na 
nocleg w piwnicy jednego z domów, 
gdzie przynieśli mu snopek słomy, a sa­
rni poszli na „wypad“.

W aktach śledztwa niewiele uwag 
znaleźć można na temat stosunków w 
rodzinach młodych przestępców. Zresztą 
nie jest to potrzebne, ponieważ w na­
szym sadownictwie odpowiedzialność 
karna spada tylko na młodych przestęp­
ców, natomiast udział rodziców w ze­
pchnięciu ich na drogę przestępstw — 
może stanowić jedynie okoliczność łago­
dzącą przy sądowym wymiarze kary dla 
ich dzieci.

Rozpatrując działalność wspomnianej 
szajki włamywaczy można zauważyć 
jeszcze fakt — szkodliwości obecnego 
systemu schronisk dla nieletnich. W 
schroniskach tych młodociani wyczeku­
ją miesiącami i latami na rozprawę są- 
dgwą, często też uciekają, a w ogóle to 
kpią sobie z całego wymiaru sprawie­
dliwości. Poza tym — w jednym schro­
nisku umieszcza się zupełnie zdemora­
lizowanych 16-latków i nierzadko — 
przypadkowo zamieszanych w maleńką 
kradzież dzieci, liczące niewiele po­
nad 10 lat. Tych odpowiednio wychowu­
ją „starzy“ recydywiści, często o sady­
stycznych i innych zboczeniach. Schro­
niska są zatem niejako „uniwersyteta­
mi ‘ nieletnich przestępców.

A przecież można by poklasyfikować 
te zakłady na różne kategorie, dostoso­
wane do stopnia zaawansowania prze­
stępczej działalności młodocianych. W 
zależności od kategorii zakładu należa­
łoby też dostosować odpowiednie meto­
dy wychowawcze, regulaminy itp. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości powinno już 
dawno o tym pomyśleć, bo jego rolą jest 
nie tylko karanie nieletnich, ale rów­
nież — wychowywanie ich.

W. L.

Sezon zimowy w pełni. Ci tury­
ści, którym udało się -zdobyć 
urlop i wyjechać w góry, rozko­
szują się śniegiem i słońcem. Na 
innych, pozostałych w mieście, 
czeka odrestaurowany i bardzo 
przyjemnie urządzony Klub Tury 
sty w Sosnowcu.

Wieczorem, w dwóch koloro­
wych salkach, przy nowocze­
snych stolikach, można tu wy­
pić filiżankę kawy, przejrzeć fa­
chowe czasopisma, bądź obejrzeć 
interesujący program telewizyj­
ny. Dla miłośników tańca organj 
zowane są dwa razy w tygodniu 
fajfy.

Niezależnie od tego, przy od­
dziale PTTK mającym tu swoje 
pomieszczenia, działa kilka sek­
cji m. ¡n. narciarska, turystyki 
górskiej oraz klub wąskiej taś­
my. Można się więc tutaj bawić 
i uczyć. Warunki są naprawdę do 
skonale. (ow)

BAL MASKOWY. Początek o 
godz. 21.09. Zaproszenia w biurze 
Klubu.

14 bm. w Klubie Turysty odbę 
dzie się tradycyjna Śledziówka. 
Początek c godz 19.00.

Klub Turysty PTTK w Sosncw 
cu urządza w sobotę dnia 11 bm.

Znikną plamy

DĄBROWA. Pół biedy- gdy za 
plamisz spodnie np. mala kroplą 
tłuszczu. Pomoże ci wtedy „Tri" 
bądź benzyna. Gorzej gdy plama 
jest większa, gdy przybrudził ci 
się płaszcz, czy garnitur. Wów­
czas jedyny ratunek w pralni 
chemicznej...

No tak. ale Dąbrowa nie posia 
da pralni z prawdziwego zdarze­
nia, w której można by szybko 
i dokładnie przywrócić normalny 
wygląd swej garderobie.

Najbliższe tygodnie mają jed­
nak przynieść poprawę sytuacji.

Spółdzielnia Inwalidów im. M. 
Fornalskiej posiada już odpo­
wiednie sumy na uruchomienie 
pralni chemicznej Zakupiła na­
wet specjalny agregat, który mo­
że wyprać 50 kg bielizny czy gar 
deroby w ciągu 29 minut.

Najważniejszą rzeczą, opóźnia 
jącą uruchomienie punktu usłu­
gowego. jest brak odpowiednie­
go lokalu w centrum miasta.

Prezydium MRN przyrzekio 
jednak przyjść z pomocą spół­
dzielcom i przydzielić im w n$j 
bliższym czasie wygodne lokum. 
Można więc mieć nadzieję, że 
kłopoty mieszkańców z popla­
mioną marynarką czy przybęudzo 
ną sukienką — przestaną istnieć.

(ow)

Więcej takich 

„epidemii

Społeczeństwo Sosnowca nawie­
dziła w ubiegłym roku prawdziwa 
epidemia odczytów i pogadanek w 
ramach akcji oświaty sanitarnej 
prowadzonej przez Miejską Stację 
Sanitarno-Epidemiologiczną.

W 62 punktach - komórkach 
oświatowych lekarze i doświadcze­
ni pracownicy pomocniczej służby 
zdrowia wygłosili przeszło 3 lys. 
odczytów i prelekcji o „Walce z 
chorobami zakaźnymi". „Potrzebie 
szczepień ochronnych1, „Szkodli­
wości alkoholu" i innych cieka­
wych problemach.

Działalność komórek oświato­
wych występowała także na zew­
nątrz, poza dany zakład służby 
zdrowia. Prelegenci udawali się z 
pogadankami do zakładów pracy i 
szkól, a także do domów chorych, 
leczonych w przychodniach.

W bieżącym roku akcja ta zosta­
nie jeszcze bardziej rozszerzona. 
Brawo: Taka epidemia potrzebna 
icst społeczeństwu lak najbardziej. 
Wydaje nam się jednak, że kwota 
5 tys. zł rocznie na tak pożyteczną 
akcję - to stanowczo za mato!

Zaproszenie

na »siec ia«

Czas beztroskich zabaw, trady­
cyjny „karnawał" — jak wszy­
stko, co dobre — ma swoje grani 

wszy- 
— to 
która 
już w

ce. Końcowe spolki nie 
stkich sympatyków tańca 
popularna „śledziówka“, 
w roku bieżącym wypada 
przyszły wtorek.

Z tej okazji 14 lutego o 
nie 19 zostanie 
ostatnia podczas _ u_ 
tańcującego okresu“ tradycyjna 

śledziówka którą dla sosnowi- 
czan organizuje Komitet Rodzi­
cielski Państwowej Szkoły Mu­
zycznej przy ul. Żeromskiego 2, 
w Scsncw.cu. Bilety do nabycia 
w sekretariacie szkoły.

A więc do zobaczenia na ..śle 
dziu’’ o godz. 19 14 lutego bt. 
Przyjemnej zabawy! (zet)

godzi- 
zorganizowana 

tegorocznego
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będzińskiego teatru lalek

Krzyżówka

nr 130

la małego widza 
teatr lalek, to ja­
kaś cudowna „fa­
bryka snów”, któ­
ra przenosi go w 
kolorową krainę

baśni i legend, pełną dziwacz­
nych stworów, drapieżnych 
smoków i zawsze bohater­
skich szewczyków, zajączków, 
i koziołków. Wszystko to jest 
na przemian dramatyczne i 
bardzo zabawne.

Budownictwo 

przyzakładowe 

zdaje egzamin

Będzińskie zakłady pracy prze­
jawiają wiele inicjatywy w dzie­
dzinie budownictwa mieszkanio­
wego. W ubiegłym roku stanęło 
kilka nowych bloków, w któ­
rych zamieszkali pracownicy 
przedsiębiorstw przemysłu klu­
czowego.

I tak: 100 izb mieszkalnych, 
wartości 1.606 tys. zl. przekazały 
swym pracownikom Będzińskie 
Zakłady Przewodów Nawojo­
wych, zaś dla załogi „Mostosta­
lu" wybudowano 166 izb kosz­
tem 14 min złotych. Ponadto bu­
dowę bloków na osiedlu im. Kra­
sickiego, które pomieszczą 96 ro­
dzin hutniczych w 263 izbach 
kończy hutó „Będzin", (o. w.)

BILETY

DO OPERY

Wielu Czytelników zainteresu 
je zapewne wiadomość, że będziń 
ski oddział PTTK prowadzi os tat 
nio przedsprzedaż biletów na 
przedstawienia do Opery Ślą­
skiej.

Wszyscy chętni, zarówno oso­
by prywatne, jak i zakłady pra­
cy, mogą składać zamówienia na 
bilety w biurze oddziału PTTK 
w Będzinie przy ul. 22 Lipca 29.

(ow)

" Ale teatr lalek nie tylko ba­
wi. Teatr uczy, rozwija młode 
umysły, uczula ich wrażliwość 
na walory artystyczne i estety 
czne sztuki. Uczy dzieci pa­
trzeć i rozumieć.

Lecz nie o zadaniach arty­
stycznych i dydaktycznych te­
atru lalek chcemy dziś pisać. 
Zgadzamy się wszyscy co do 
jego roli i potrzeby, szczegól­
nie na terenie Zagłębia.

Dlatego też interesują nas 
warunki, w jakich Teatr Dzie 
ci Zagłębia pracuje, jak sobie 
radzi z wieloma piętrzącymi 
się od lat kłopotami.

Ten, kto odwiedził ostatnio 
będziński teatr dziecięcy nie 
oparł się 
wielkich 
zachodzą.
oka wnętrze teatralnego bu­
dynku przypomina pobojowi­
sko, ale czyż może być ina­
czej, gdy cały budynek podda­
wany jest generalnemu remon 
towi?

Dyrektor Dorman podjął 
samodzielny trud „reżyserii” 
tego przedsięwzięcia. Rozpo­
czął generalny remont budyn­
ku bez grosza dotacji dla rato­
wania jedynego w Zagłębiu 
teatru lalek. Decyzję podjął 
po wielu konsultacjach i na­
radach z dyrektorami fabryk, 
kopalń i instytucji zagłębiow- 
skich miast. Dyrektorzy obie­
cali pomóc i dotrzymali sło­
wa.

Do teatru zaczęły napływać 
deski, kawałki blach, rury, 
drzwiczki, gwoździe, cement 
przesiewany i odpadów przy 
ładowaniu w cementowni 
„Grodziec” itp. Rozpoczęła się 
praca.

Dyrektor Dorman wyłożył 
przede mną plik zszywek z 
planami, rysunkami, . szkica­
mi. Każde pomieszczenie, każ­
de urządzenie jest tu opraco­
wane w szczegółach. Odresta­
urowany teatr posiadać będzie 
salę widowiskową na 400 
miejsc z amfiteatrem i nowe 
urządzenie garderoby dla akto

zapewne wrażeniu 
przemian, jakie tu 
Na pierwszy rzut

rów. centralne ogrzewanie, 
przebudowane szatnie i gu­
stowną kawiarenkę na pię­
trze. Wszystko bardzo koloro­
we, nowoczesne, 
smakiem.

Wizja bardzo 
Trudno jednak 
kiedy stanie się 
cię. Wszystko przecież zależy 
— od bardzo zresztą serdecz­
nie ustosunkowanych — zakia 
dów pracy. A tymczasem ak­
torzy pozostają na „wygna­
niu”. Pracują, co prawda, w 
zimnych salach remontowane­
go teatru, grają jednak w te­
renie — w miastach i osied­
lach Zagłębia. Niełatwe jest 
więc życie będzińskiego te­
atru. Teatru, który mimo swej 
artystycznej rangi wciąż po- 
zostaje kopciuszkiem. Nie po­
siada dotąd osobowości praw­
nej, nie otrzymuje żadnych 
dotacji państwowych. Pozo­
stawiony sobie, czyni co mo­
że, aby służyć rzeszom mło­
dych widzów Zagłębia. I to 
jest chyba najlepszym świa­
dectwem, jak bardzo za­
służył sobie na uznanie i po­
moc władz wojewódzkich i 
ministerialnych, (o.w.)

urządzone ze

obiecująca.
powiedzieć, 

rzeczy wistoś-

POZIOMO: 1 utwór sceniczny, 
4. imię męskie, 7 stolica pań­
stwa europejskiego. 8. krzew o- 
grodowy, 10. czasomierz, 12. sło­
ńca państwa europejskiego, 13. 
huty wojłokowe. 15. druga po­
tęga. 16. może być personalna, 
17. osoba rozpowszechniająca cza 
sopisma. książki itp.. 20. ręczna 
broń palna. 22. obchodzi imieni­
ny 10 listopada. 24 opakowanie 
listu. 25. miasto nad Notecią, 27. 
carazek. 28. lupy wojenne. 29. nie 
mówię. 30. przymiot dobrego 
bramkarza, 31. urządzający tań­
ce.

PIONOWO: 1. ozdoba ucha. 2. 
trzecie danie, 3. broni cudzych 
s.praw, 4. łamigłówka, 5 powloką 
skorupy ziemskiej. 6 sztuka do­
wodzenia w czasie walki. 7. wiel 
ki kapitalista, 9. uczący sportu, 
11. miasto w wo.jew. katowickim. 
13. naczynie na cięte kwiaty, 14. 
nauka o chorobach wewnętrz­
nych. 18. ciężka tkanina. 19 za­
jąc, 20 bufet, lada, 2!. absurd, 
22. zwolennik ateiemu, 23 roślina 
łąkowa lub wodna. 26. miasto 
wojewódzkie. 27 rzeka w Polsce.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 15.11. br. n.ideślą bezbłędne 
rozwiązania krzyżówki, rozloso­
wane zostaną nagrody książkowe.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres naszej redakcji z do­
piskiem: Krzyżówka nr 130.

REPWUAR KIN

FABRYKA ARTYKUŁÓW ŚCIERNYCH

W SOSNOWCU, ulica 1 Majá nr 23 a

ZATRUDNI OD ZARAZ

Ostrożnie yeti (od 1. 16). 14—16 Oj­
cowie i dzieci 
li—12 Bambi 
1 mella (od l. 
Cudze dzieci 
gnaty (od 1. I .
1 litość. „Górnik" 11—12 Ucieczka nad morze (od i. 
li), 16—17 bm. 105 proc, alibi (od 
1 16).

DĄBROWA GÓRNICZA — 
3'1—14 Nieznany zdrajca (od 
li—15 Aktorka księcia pana 
1"). 16—17 Paryski włóczęga 
16).

GRODZIEC — „Polonia" 
Malec (od 1. 16); 14—16 Młodzi mał­
żonkowie (od l. 13).

CZELADŹ — „Uciecha“ 10—12 
Szatan z siódmej klasy (od 1. 10), 
13—14 Tan) gdzie rosną poziomki 
< d 1. 16), 15—16 Mam 16 lat (od 1. 
16).

BĘDZIN — „Lotnik" 10 bm. Lek­
cja miłości (od 1. 13), 11—13 Maleń­
ka (od l, 14). 14—16 Siostry (s. III 
od l. 16). „Nowości“ 10 bm. Rzym­
skie wakacje (od 1. 16) 11—13 Bit­
wa pod piramidami (od 1. 12) 14—17 
Nieznany zdrajca (od 1. 18).

i (od 1. 14) ..Zagłębie*' 
(cd 
16), 
(od 
16).

1. 7). 13-16 For- 
„Momus*- 1(1 bin.
1. 14), 11—13 Sy-
14 — 16 Ich wielka
10 bm. Pułapka,

„Ars“ 
l. 16), (od 1. 
(od 1.

10—12

5 WYSOKOKWALIFIKOWANYCH 

ŚLUSARZY (w tym jeden ślusarz- 

spawacz autogeniczny)

Program

TjllWKA — „Lutnia" 10 bm. Okru 
cieństwo (ód I. 14) 11—12 Miastecz­
ko (od l. 16). 14—15 Oko za oko 
(od lat 18). 16—17 Montparnasse 
1919 (od 1. 18).

OSTROWY GÓRNICZE — ..Ra­
dość“ 10—12 Walet pikowy (od 1. 
16), 14—16 Guendaiina (od 1. 18).

PORĄBKA - , .Przodownik" ló 
—12 Ewakuować miasto (od I. 12) 
14 -16 Okno na podwórze (od I. lii).

Łagisza - „Marzenie“ 10-12 
Gdy kobieta zostaje sama (od 1. 
14). 14—16 Sobotni wieczór (od i. 
16).

STRZEMIESZYCE — „Paw" 11 
—13. Lotna (od I. 16), 14—16 Krzyk 
(od I. 18).

WOJKOWICE KOMORNE „Straż­
nica" 10—12 Szczęśliwa droga (od 
1 12). 13—15 Malec (od I. 16).

ZĄBKOWICE - „Uciecha" 10—12 
Oko za oko (od 1. 13). 14—16 Do wi­
dzenia, do jutra (od I. 16).

MYSŁOWICE — „Adria" 11—13 
Siedmiu samurajów (od 1. 14). Il­
ls MUość należy cenić (od I. 12). 
„Piast" 10—12 Kolorowe pończo­
chy (od I. 12) 13—16 U progu życie 
(od i. 18).

SZOPIENICE — „Blask" 10—12 
Fałszerz (od 1. 16). 13—14 Mu mu 
(od l. 14). 13—17 Rekiny finansje- 
ry (od 1. 10).

1 WYSOKOKWALIFIKOWANEGO

MECHANIKA samochodowego

Warunki płacy wg. układu pracy dla 
przemysłu maszynowego. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr od godz. 7 do 15.

kr 613

/I/owosć!

Odzież z tkaniny »ELANA«

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ODZIEŻĄ W KATOWICACH

informuje

że można nabyć w sklepach odzieżowych 
RÍHD, PSS i POT asortymenty odzieżo­
we wyprodukowane z tkaniny

»ELANA«

mianowicie: ubrania męskie, spodnie mę­
skie i spódnice damskie.

telewizji...

PIĄTEK:
ló.OD Przegląd prasy i aktualno­

ści. 10.20 „I ist" - film fabular­
ny prod, jugosl. od lat 16. 17.00 
„Magazyn Omega" - reportaż dia 
młodzieży. 17.45 „Przygody sir 
Lancelota" - film cykliczny. 18.15 
„Ludzie i plany" - program pu­
blicystyczny. 18.55 Wszechnica 
telewizyjna „Niewolnicy słońca" z 
cyklu: „Historia z tej ziemi“. 19.30 
Dziennik. 20.00 Aktualności. 20.15 
Teatr Telewizji Katowickiej: „Na- 
dnie" - inscenizacja własna wg 
dramatu Maksyma Gorkiego. 21.35 
Program filmowy. 22.00 1 Sparta­
kiada (w programie Ińterwizji).
SOBOTA:

17.30 Program dla dzieci: Wuj­
cio Adaś i Kajtuś: - bajka. 17.30 
Program tygodnia. 18.10 Film krót- 
kometrażowy. 18.25 „Pegaz“ - ma­
gazyn kulturalny. 19.00 Dziennik. 
19.30 „Final konkursu piosenki“ - 
transmisja z Teatru „Miniatury“. 
21.00 Ostatnie wiadomości. 21.30 
„List“ - film fab. prod, jugosl.
NIEDZIEL A:

10.00 Sprawozdanie z otwarcia 
Kongresu Techniki transmisja z 
Wrocławia. 13.45 Niedzielna biesia­
da. 14.45 Film krótkometrażowy. 
15.00 I Spartakiada. Konkurs sko­
ków - (w programie Interwizji). 
17.0(1 Polska kronika Filmowa. 
17.10 „W krainie Disney'a“ - film 
dla dzieci. 18.00 „Woda niżej“ — 
satyryczny program kukiełkowy.

18.25 „20 pytań“ - teleturniej. 19.15 
Dziennik. 20.90 „Pechowiec“ — 
film łab. prod, argentyńskiej od 
lat 14.

teatru

10. II. br. godz. 18.00 Dom Kult. 
Mysłowice „Mąż pognębiony" 
(kom.)

11. II. br. godz. 19.00 PTZ „Cyd"
12. it. br. godz. 19.00 PTZ „Mąż 

pognębiony"
13. II.
14. II.
15. II. 

ga“

br. wyjazd 
br. wyjazd
godz. 19.00 PTZ „Baba Ja-

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

WARZYWA — OWOCE“ w SOSNOWCU99

zawiadamia, że w sprawie

SKARG I WNIOSKÓW

Dyrektor przedsiębiorstwa lub jego zastępca 
przyjmuje zainteresowanych codziennie w godz 
od 7—15 i dodatkowo w każdy wtorek tygodnia 
od godz. 15 — 16 w biurze dyrekcji W.O.P.P. 
w Sosnowcu przy ul. Armii Ludowej nr 1. (ba­
rak PSS). 615kr

MMgMSB!

bałt, kaszkiet, Napoleon, traw­
ler. staniol.

PIONOWO: recepta, korytarz,
ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI NR 129.
POZIOMO: celofan, szlaban, kareta, szalik, karmelek, pante- 

decymetr, milimetr, strata, ko- Mbüían%i%-
lar-ż. pasek, zbir, arak, anons. tra. grat, tren, alkohol, kminek, 
wróg, zima, Agata, kubrak, ko- kapota.

Meble stolarz

Jak urządzić mieszkanie, ład­
nie. wygodnie i tanio? Takie 
pytanie stawia sobie niejeden 
ojciec rodziny, niejedno młode 
małżeństwo.

Co prawdą, było już na ten 
temat wiele odczytów, pisano 
o tym w popularnych maga-

plus plastyk

SALE

gimnastyczne 

dla „3" i „5M

Dzieci będzińskich szkół 
podstawowych nr 3 i 5 będą 
musialv wykazać jeszcze tro­
chę cierpliwości. Budowane 
przy ich szkołach sale gimna­
styczną zostaną oddane do 
użytku z pewnym opóźnie­
niem.

Prawdopodobnie wcześniej 
ukończona zostanie sala przy 
szkole nr 3, gdzie wartość prze 
robu wynosi 735 tys. zł. Na­
tomiast prace przy budowie 
sali gimnastycznej ..piątkitLpo 
chłoną jeszcze 1.368 tys. zło­
tych. (o.w.)

a

Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo-Budowlane w Sosnowcu 
ulica Gołębia nr 2 (barak)

ZATRUDNI OD ZARAZ

2 starszych majstrów 
z 3-letnią praktyką,

lub techników

starszego technika bhp 
z ukończonym kursem bhp,

st. mechanika

— średnie wykształcenie techniczne 
w tytn przynajmniej dwa lata bezpo­
średniej produkcji.

Kolegium Zjednoczenia 

oceniło pracę 

huty „Będzin“

Ostatnio w hucie Będzin obradowało pierwsze wy­
jazdowe Kolegium Zjednoczenia Górniczo-Hutniczego 
Metali Nieżelaznych z udziałem naczelnego dyrekto­
ra ZGII M. N. inż. Adama Leśniaka, w czasie którego 
omówiono szereg problemów związanych z hutnictwem 
kolorowym. M. in. przedyskutowano plany produkcyj­
ne huty „Będzin" na rok 1961.

Jak nas poinformował dyr. tećhn. huty „Będzin” inż. 
Kwiek zakład podniesie produkcję o 10 proc, w stosun­
ku do roku ubiegłego (przy zmniejszeniu załogi o 3 
proc.) oraz zwiększy akumulację z 62 min. zł. w roku 
1960 do 83 milionów w roku 1961.

Zadania są więc niełatwe i wymagają wiele wysił­
ku ze strony załogi. Należy jednak wierzyć, że hutni­
cy będzińscy znani ze swego zapału i energii, wywiążą 
się z nałożonych obowiązków bez zastrzeżeń. (o. *.)

Dyrekcja 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ART. PRZEMYSŁOWO-SPOZYWCZYMI 

w Mysłowicach
zawiadamia, że zgodnie z obowiązującą 
Uchwałą nr 357 Rady Ministrów z dnia 
13. 10. I960 roku W sprawie organizacji

PRZYJMOWANIA i ROZPATRYWANIA 
SKARG i WNIOSKÓW 

wyznacza następujące dni przyjęć osób 
postronnie zainteresowanych:
W ŚRODY W GODZ. OD 15 — 17 30

Niezależnie od powyższego przyjęcia Obywateli 
w sprawach skarg i wniosków odbywają się co­
dziennie w następujących niżej podanych godzi­
nach od godz. 13—15.

zynach, radzono. Wszystko to 
jednak za mało. Ludzie ocze­
kują porady bezpośredniej 
przy zakupie mebli i w czasie 
wprowadzania się do nowego 
mieszkania.

I oto z bardzo ciekawą ini­
cjatywą wystąpiła PSS w Go­
lon ogu. W swoim sklepie me­
blowym zamierza zatrudnić 
plastyka, który doradzałby 
klientom fason i wymiary me­
bli, podpowiadał sposób ich 
ustawienia w mieszkaniu, a 
także proponował sposób wy­
malowania mieszkania. Bar­
dzo przydatny w takiej Sytu­
acji jest również stolarz, któ­
ry składa meble w domach 
klientów, usuwa ewentualne 
usterki powstałe w czasie 
transportu, bądź 
łych przeróbek 
kupujących.

Stolarza PSS
Należy więc oczekiwać, że i 
plastyk będzie niedługo,

(o.w.)

mmmmm«

Ogłoszenia drobne

przedsiębiorstwo PAÑSTWOWE 
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 

w Mysłowicach

zawiadamia, że dyrektor przedsiębiorstwa 
lub jego zastępca przyjmuje obywateli 
w sprawach

SKARG I WNIOSKOM

dokonuje ma 
na życzenie

już posiada.

------------------------------ ----------—1 
ZAGINĄŁ dowód Osobisty, 
książeczka wojskowa, prawo 
jazdy i przepustka z kop. „Kli­
montów” na nazwisko — Stras 
Antoni.

codziennie w godz. od 9—13, oraz w każdą 
środę do godz. 17 w biurze dyrekcji MHM 
w Mysłowicach, Rynek 10, telefon 221-35, 
względnie 222-94.

Niezależnie od powyższego w każdym 
sklepie MHM-u znajduje się książka życzeń 
i wniosków do której konsument może wpi­
sać swoje uwagi. 618kr

ZAGUBIONO zaświadczenie 
pierwszej rejestracji wojsko­
wej W KR Będzin na nazwisko 
— Matysżczyk Henryk. Będzińskie

ZAGINĘŁA karta wypłat wy* 
dana przez kop. „Sosnowiec’1 
na nazwisko — Roman Kazi­
mierz.
----------------------------------------- #
ZAGINĘŁA książeczka człon­
kowska Ubezpieczalni Społe­
cznej wydana przez ttbezpie- 
czalriię w Sosnowcu na nazwi­
sko — Zjawiński Wiesław.
--------------------------------------- i
ZAGINĘŁA książeczka ubez­
pieczeniowa Nr H 173366 wy­
dana na nazwisko — Sokół Jan.

Uwaga!Uwaga!

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Mysłowicach

ZAWIADAMIA

mieszkańców miasta Mysłowic i okolicy

O URUCHOMIENIU

2 nowych sklepów przemysłowych 
a mianowicie:

1) SKLEP BRANŻY GALANTERII DAM­
SKIEJ i DZIEWCZĘCEJ przy ul. Grun­
waldzkiej Nr 1.

2) SKLEP BRANŻY KOSMETYCZNEJ 
i ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH przy 
ul. Grunwaldzkiej Nr 1.

PROSIMY KORZYSTAĆ i PRZEKONAĆ 
SIĘ O BOGATYM ZAOPATRZENIU 
+ ♦ I WYBORZE TOWARU ♦ ♦

Kr. 617

Zakłady Gastronomiczne

w BĘDZINIE

ZAWIADAMIAJĄ PT Konsumentów,

że w sprawach

skarg i wniosków

Wydawca: Robotnicza Spółdziel­
nia Wydawnicza ..Prasa“, Katowi­
ce. ul. Mickiewicza 6.
rtrukathia: Zakłady Graficzne 

„Prasa“, Katowice.
Redaguje kolegium w składzie: 

Román Grzywnowi ca (red. nacz.ł, 
Władysław tawiclti, Danuti sobo­
lowa (sehr. red.).

Adres Redakcji i Administracji: 
Sosnowiec. Al. zwycięstwa Sa. 
tel. 611-17 . 631-32. Dla uhikhięcia 
nieporozumień Redakcja informu­
je. że materiałów i rękopisów nis­
za mówionych nie zwraca.

Zgłoszenia fia prenumeratę mie­
sięczna przyjmują listonosze, urzę­
dy pocztowe, oraz delegatury I 
oddziały ..Ruchu“ do 15 każdego 
miesiąca, 
wynosi 4 
półroczna

Nakład:

Prenumerata miesięczna 
zl. kwartalna — M zł, 
— 24 zł. roczna 46 zl.
22.000 egz. N-7

przyjmuje Obywateli dyrektor Zakładów 
lub jego zastępca

w każdą środą w godz. od 13 17

w biurze dyrekcji BZG w Będzinie, 
ulica ORMO tir 1.

Niezależnie od tego SKARGI i WNIOSKI 
przyjmują codziennie wszyscy kierownicy 
poszczególnych placówek, podległych dy­
rekcji BZG. kr. 18

HUTA SZKŁA GOSPODARCZEGO 

w Ząbkowicach

zawiadamia, że w sprawie

SKARG I WNIOSKÓW

przyjmują:
Dyrektor przedsiębiorstwa w każdy 
wtorek w godzinach od 13 — 15. 
Naczelny inżynier w każdy ponie­
działek w godz. od 13 — 15.
Z-ca dyr, d.s. ekon. adm. w każdy 
poniedziałek w godz. od 13—15.

w biurze przedsiębiorstwa w Ząbkowicach ul. 
ORMO tel. 3 i 21.

WfÄnnMoSCI Str. 5



Szukamy 

dróg poprawy

w hokeju na lodzie

HOKEJ NA LODZIE należy bezsprzecznie do 
trudnych dyscyplin sportowych — w których 
wychowanie dobrego zawodnika trwa co naj­
mniej kilka sezonów. Pomimo, że zaliczamy 
się w tej dziedzinie do „słabeusz^“ — hokej na 
lodzie cieszy się nie mniejszą popularnością niż 

piłka nożna. Niegdyś nasi hokeiści liczyli się na europejskiej 
„giełdzie“ hokejowej, ale dziś dostajemy „tęgie lanie“ nawet 
ód Rumunii czy Węgier.

Fowiiine zadania

DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE?

Pytanie zbyt trudne, aby można było odpowiedzieć na nie w kil­
ku zdaniach. Niełatwo będzie też wskazać podstawowe przyczyny 
hokejowych niepowodzeń. Nim przejdziemy do analizy tych przyczyn 
■musimy stwierdzić, że młodzież ma znacznie lepsze warunki do upra­
wiania sportu hokejowego, niż. to miało miejsce w. okresie przedwo­
jennym, zarówno jeśli chodzi o doświadczenia trenerów jak i pod 
■względem korzystania ;z nowoczesnego sprzętu hokejowego, a także 
i samych wzorów najlepszych zagranicznych zespołów. Násf zawod­
nicy (naturalnie mam na myśli kadrowiczów) wielokrotnie w ciągu 
sezonu zimowego wyjeżdżali i nadal wyjeżdżają za granicę by roz­
grywać międzynarodowe, bądź też międzypaństwowe spotkania. Nie­
mal co roku uczestniczą oni w hokejowych mistrzostwach świata, 
ąi co 4 lata w igrzyskach olimpijskich, a więc mogą podglądać u naj­
lepszych styl gry, technikę rozgrywania krążka itd. Z roku na rok 
zwiększa się również liczba sztucznych lodowisk, a jednęk poziem 
hokejowy nie tylko że się nie -poprawia, ale wprost się obniża. Po­
dobnie jest 1 w naszym okręgu, zaliczanym wciąż do. najlepszych 
w kraju.

W województwie katowickim dysponujemy zaledwie jednym 
sztucznym lodowiskiem, które wybudowane zostało na wiele lat 
przed wojną. Wzrosła natomiast ilość zespołów hokejowych. W okre­
sie międzywojennym istniało zaledwie:kilka sekcji z ..Dębem“ i „Po­
gonią“ Katowice na czele, przy czym tylko ..Dąb' trenował i gry­
wał na Tarką cie. pozostałe natomiast zespoły korzystały wyłączni z 
z naturalnych lodowisk, które czynne były przeciętnie przez1 cztery 
.miesiące. Innymi słowy Torkat był dostępny dla młodzieży, sta- 

j miejscowości było co najmniej

Zaglębiowskiego OZPN

Wywiad z prezesem Okręgu

inż. WACŁAWEM HELDEM

Basia Samiec

i Miklus

Protest „Zagłębia“

w meczu

z Górnikiem w Zagórzu

wiającej pierwsze kroki, a w każdej 
po kilka lodowisk naturalnych.

Gd kilku lat zmieniły się u nas 
ciągu sezonu zimowego — naturalne 
przez kilka tygodni, zaś ..na . Torkaetę 
tłok. Trenuje aż 7 zespołów I-Ugowyćh, 10 zespołów ill-ligowych, 
oraz juniorzy i drużyny klasy „A", a poza tym korzystają jeszcze 
z Totka tu łyżwiarze no i oczywiście rozgrywana są spotkania mi­
strzowskie. Dochodzi więc do tego, że oprócz Górnika „20" Katowice 
i Baildonu, które mogą pozwolić sobie na prowadzenie treningów w 
.godzinach przedpołudniowych — inne zespoły trenują najwyżej 
1—2 razy w tygodniu no i rozgrywają (w zależności od terminarzyka 
rozgrywek) mecze mistrzowskie.

Czy w tej sytuacji można . myśleć o podnoszeniu poziomu kwa­
lifikacji zawodników?

Absolutnie nie. Trener radzieckich hokeistów — Tarasów będąc w 
Polsce powiedział: „NIE WYOBRAŻAM SOBIE DOBREGO ZAWOD­
NIKA - HOKEISTY, KTÓRY BY TRENOWAŁ MNIEJ NIŻ 4 GODZI­
NY DZIENNIE.

Jeśli zespoły T-ligowe: Górnik .,09'" Mysłowice. „Naprzód" Janów 
czy Fortuna Wyry odbywają jeden dwugodzinny trening i powiedzmy 
rozegrają 2 lub nawet 4 mecze w tygodniu, to czy może to wystar­
czyć?

I czy w tej sytuacji można mówić o należytym 1 systematycznym 
szkoleniu naszych hokeistów?

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa z trzeclotigowymi zespołami 
nie mówiąc już o klasach niższych (A-kląsa i liga juniorów). Tam 
trenuje się jeszcze mniej, chyba że dopisują chwilowe warunki 
atmosferyczne. Ale...

U wielu zawodników, nawet w Migowych zespołach, daje - się 
zauważyć brak zapału do treningów. Zawodnicy zazwyczaj trentdą 
jedynie tyle, aby utrzymywać się na swym poziomie, ale w żadnym 
wypadku nie zależy im na stałym podnoszeniu kwalifikacji. Wielu 
zawodników nie umie należycie jeździć na łyżwach, a tuż zabiera 
się do trenowania gry w hokeja. Silą rzeczy taki zawodnik zawsze 
będzie grał na przeciętnym poziomie 1 nigdy nie wzniesie się ponad przeciętny poziom.

Chcąc zóśtać dobrym zawodnikiem młody chłopak bezwzględnie 
milsi rozpoczynać naukę jazdy na łyżwach już w 6—7 roku życia 
i najmniej po 6—7-letnlm „treningu" zaczynać naukę gry" w 
hokeja. Potem must iuż codziennie trenować i w miare upływu czasu 
wzmacniać ilość godzin treningowych. I dopiero po takim przygo­
towaniu — pod kierunkiem trenerów — można myśleć o. uzyskiwaniu 
dobrych wyników.

Ale. aby wyszkolono wielu , dobrych hokeistów, trzeba młodzieży 
stworzyć 'najdogodniejsze warunki treningowe. Niestety, lodowiska 
naturalne — w obecnych, warunkach atmosferycznych — nie speł­
niają swego zadania, a mamy tylko iedno sztuczne lodowisko: w 
Katowicach. .W tej sytuacji .wypływa PODSTAWOWY wniosek: trzeba 
bezwzględnie stworzyć, warunki do. budowy (w naszym wojewódz­
twie)- dalszych sztucznych lodowisk, które stałyby Sie „roboczymi". 
Niekoniecznie muszą to być arcydzieła- nrchitektcniezne. ale 'wy­
starcza zwykle lodowiska z kilkutysięczną zaledwie widownia, takie 
jak wybudowano w Bydgoszczy. Toruniu, czy też takie powstałą 
w Opolu.czy Nowym Targu. Wówczas dopiero szkolenie będzie mogło 
należycie przebiegać. Stanie się ono masowe 1 wówczas bedzle można 
„wyławiać" utalentowaną młodzież.

warunki atmosferyczne i r— \V 
lodowiska czynne .są najwyżej 
panuje codziennie mesa mówiły

IVoffek

Po 2 iyluły mistrzowskie 

w stylu wolnym wywalczyli zapaśnicy 

Siły" i ZNME
99

Poziom zapaśnictwa w stylu wolnym, reprezentowany pod­
czas tegorocznych indywidualnych mistrzostw Okręgu w 
grupie seniorów, jest jeszcze wciąż niezadowalający. Zarów­
no frekwencja (54 uc/estui .ów i ..¡alt i styl walki poszczegól­
nych zawodników pozostawiają jeszcze bardzo wiele do życzę 
nia, aczkolwiek i na tym odcinku — w stosunku do ubie­
głego roku — nastąpił dość duży postęp.

, Dlaczego zapaśnictwo w Stylu tujący w wadze piórkowej nie 
‘ "* niósł większych sukcesów. Nie 

winno to jednak zrażać tych 
, ......— wodników, a wprost przeciwnie
Przede wszystkiem dlatego, że mobilizować ich do dalszej walki.

Dąbro wianie — podobnie jak „Si­
ła“ wywalczyli 2 tytuły mistrzow­
skie w najcięższych wagach: Kol­
czyk w półciężkiej i Baran w cięż­
kiej. Obaj zawodnicy podobnie

.wolnym jest znacznie . gorsze od 
poziomu zapaśnictwa w stylu kla­
sycznym-?

od-
za-

działacze zapaśniczy, we wszyst­
kich niemal klubach na terenie 
naszego województwa, z ogromną 
rezerwą podchodzą do szkolenia 
zawodników w stylu wolnym. Ich __  __ .. __ ____ _____
zdaniem w stylu wolnym — mówi zresztą jak większość uczestników . . * mistrzostw, zaprezentowała się

■bardzo przeciętnie.
W poszczególnych wagach tytu­

ły mistrzowskie wywalczyli:
MUSZA: 1) Zimoląg (Mój Kato­

wice), KOGUCIA: i) Jeziorowski 
(Siła Mysłowice) przed Godyniem 
(Górnik ZNME Dąbrowa), PIÓR­
KOWA: 1) Adamek (Slavia Ruda), 
LEKKA: 1) Studziński (Orzeł Wel- 
nowiec), PÖLSREDNIA: I) Anima 
Szek (Siła), ŚREDNIA: 1) Przygo­
da (Moj), PÓŁCIĘŻKA: 1) Kolczyk 
(ŻŃME), CIĘŻKA: 1) Baran 
(ZNME).

prezes Śląskiego OZZ ob. Antoni 
Gołaś. — zawodnicy łatwiej mogą 
doznać poważniejszych kontuzji i 
dlatego wolą nie ryzykować. Tak 

■‘‘•jednak* nie jest. Przepisy do pro­
wadzenia walk w stylu wolnym 
są tak „ustawione“, że nie może 
być mowy ' o żadnych kontuzjach 
z tego tytułu, jeśli naturalnie za­
wodnicy będą należycie przygoto­
wani. Ponieważ jednak nie szkoli 
się należycie zawodników. do walk 
xv stylu wolnym, trudno wyma­
gać aby osiągali oni dobre .re­
zultaty. W zeszłorocznych mistrzo­
stwach Okręgu większość zawod­
ników, występująca w stylu w.ol- 
;nym, stosowała chwyty „ze stylu 
klasycznego“. Na ostatnich mi­
strzostwach pod tym względem by 
łp znacznie lepiej, ale wciąż jesz­
cze daleko nam do dobrego' stylu 
wplriego. Spośród 54 zawodników, 
którzy przewinęli się przez maty, 
można wyróżnić jedynie kilku za­
wodników. Adamek ze Slavii Ruda 
Si. byl bezsprzecznie najlepszym 
Zapaśnikiem mistrzostw i on re­
prezentował najwyższe umiejętno­
ści. Również i Adamaszek (Siła 
Mysłowice) w wadze półśredniej 
okazał się bardzo dobrym zawod­
nikiem, a także korzystne wraże­
nie zrobił młodziutki, 16-letni za­
ledwie Tomecki w wadze lekkiej, 
który stoczył o 2—3 miejsce pory­
wającą walkę z Wesołowskim 
ítala via Ruda), wygrywając z nim 
ostatecznie na punkty.

Oprócz ’tej czołowej czwórki 
trudno kogoś wyróżnić, aczkól* 
■wiek w poszczególnych katego­
riach walka była, niemniej zacięta: 
stała jednak na znacznie słab­
szym poziomie.

Oprócz Adamaszka — tytuł mi­
strzowski dla mysłowiokiej „Siły“ 
wywalczył jeden z braci Jeziorow­
skich w wadze koguciej, zwycię­
żając m. in. późniejszego wicemi­
strza Okręgu Godyniä z Dąbrowy 
Górniczej i Hanuska („Orzeł“ Weł 
nówlec). Jeziorowski nie zachwy­
cił jednak. Jego starszy brat, star-

NOTATNIK SPORTOWCA
© Piłkarze AKS Ni wica nie zra­

żają się niską lokatą w tabeli III 
ligi okręgowej po rozgrywkach 
rundy jesiennej. Peiną parą przy­
gotowują się do rundy wiosennej 
1 w ramach przygotowań w naj­
bliższych dniach wyjadą do Kar­
pacza na 2-tygodn:owe zgrupowa­
nie kondycyjne, w którym wezmą 
udział również niedawno pozyska­
ni: Wola i Strzoda.

Walne zebranie Zagłębiowskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej zmieniło dość gruntownie 
skład personalny nowego Zarządu — o czym zresztą 
informowaliśmy w poprzednich numerach .„Wiado­
mości“. Prezesem Z. OZPN został ponownie wybrany 
inż. Wacław HELD, do którego to zwróciliśmy się 
z prośbą o informacje na temat zamierzeń nowych 
władz w nadchodzącej kadencji.

— Stawiamy sobie bardzo 
bitne plany — mówi prezes 
glęoiowskiegó OZPN cb. 
Wacław Held — przy czym 
większą uwagę zwracać będzie­
my na stałe zacieśnianie, wię­
zów przyjaźni z działaczami brat 
niego; Śląskiego Okręgu Piłkar­
skiego. gdyż tylko wspólna pra­
ca ■ we wszystkich dziedzinach 
może przynieść i naszemu Okrę 
g.iwi najlepsze wyniki. W naj­
bliższym już czasie oba Okręgi; 
Śląski i Zagłębićwski r-zpoczną 
szkolenie trenerów i instrukto­
rów. sędziów piłkarskich, dzia­
łaczy i zawodników. Prowadzi­
my również rozmowy w skrawie 
umożliwienia najlepszemu zespo 
łowi juniorów, korzystania z do­
świadczeń najlepszych trenerów 
bratniego Okręgu śląskiego, aby 
kwalifikacje młodych piłkarzy 
jak najszybciej się podnosiły. Na 
pewno w takich warunkach sko 
rzysta z tego nasze zaglębiow- 
skie piłkarsiwc.

Po długotrwałych rozmowach 
z PZPN, wreszcie przyznano na­
szemu Okręguwj dwa etaty: dla 
trenera — koordynatora Okręgu 
i instruktora — koordynatora d!a 
pedokręgów: Zawiercie. Często­
chowa. Obecnie zastanawiamy 
się nad właściwą obsadą tych 
etatów.

W najbliższym czasie Zarząd 
Zagłębić wskiego OZPN zamie­
rza stworzyć szkółkę piłkarską, 
przy czym nie wiemy leszcze 
gdzie i przy jakiej komórce.

W samym Zarządzie, również 
zamierzamy nieco zmodyfikować 
naszą pracę. Uchwaliliśmy na o- 
statnim posiedzeniu Zarządu, że 
każdy członek nowo wybranego 
Zarządu Zagłębiawskiego OZPN 
będzie musi a ł co najmniej raź 
na 2 miesiące wyjechać na po­
siedzenie do trzeci Jigowego lub 
,A'-klasowego zespołu. To z jed 
nej strony podniesie autorytet 
dziali czy w Okręgu, a jednocze­
śnie zmobilizuje działaczy klubo­
wych do jak najlepszego przygo 
trwania zebrań własnego Zarzą­
du, natomiast % drugiej . strony 
zacieśni się więź z klubami spor 
towymi naszego Okręgu.

Członkowie Wydziału Szkole­
niowego, Rady Trenerów oraz 
kapitan związkowy Okręgu bę­
dą również bardzo często wyjeź­
dzili w teren, by „wyławiać“ 
najbardziej uzdolnionych piłka­
rzy w celu jak najlepszego przy 
gotowania do reprezentacji Okrę 
gu juniorów, orląt i seniorów.

am- 
Za- 
inż. 

inaj-

Dotychczas reprezentacja usta­
lana była z „podpowiadanych“ 
n-zwisk zawodników i nigdy nie 
odzwierciedlała właściwych .sil 
Osręgu.

Po wywalczeniu tytułu mi­
strz1. wskiego w III lidze Zarząd 
naszego Okręgu udzieli jak naj­
dalej idącej potn-cy zespołowi, 
aby do rozgrywek o wejście do 
II ligi państwowej był należycie 
przygotowany. Chodzi bowiem o 
wywalczenie dla Okręgu miej­
sca w II lidze.

Poważnym zadaniem dla dzia­
łaczy Okręgu będzie zorientowa­
nie się w planach inwestycyj­
nych klubów na terenie działa­
nia Z głębi jwskiego OZPN. a 
więc zarówno w Zagłębiu jak i 
Częstochowie. Z. OZPN będzie 
czynił starania o pozyskanie od­
powiednich finansów zarówno 
na inwestycje jak i moderniza­
cję obiektów — mówi prezes inż. 
W-tiaw Held.

Kończąc naszą rozmowę pre­
zes Zarządu Zagłębić wskiego 
OZPN inż. Wacław Held stwier­
dza, iż Szeroko zakrojony pro­
gram działania na pewno "zesta- 
nln wykonany, b-wiern upoważ­
nia g: do tego postawa wszyst­
kich działaczy którzy podjęli się 
swych obowiązków w nowym

Rozmawiał:
EUGENIUSZ MACHNICKI

0 We współzawodnictwie, pro­
wadzonym przez Zagłębiowski Pod 
okręg Tenisa Stołowego, po zali­
czeniu wyników I turnieju kia syfi 
kacyjnego i mistrzostw Zagłębia 
prowadzi Andrzej Szecówka (Ar­
matury Sosnowiec) — 58 pkt. przed 
czeladzianami Zbigniewem Muchą 
(43 pkt.) i Tadeuszem Nowakiem 
(42 pkt.) oraz Wiesławem Krawczy­
kiem (Hutnik Będzin) — 28 pkt.

We współzawodnictwie klubo­
wym natomiast prowadzą „Armatu 
ry“ Sosnowiec (57 pkt.) przed LKS 
Czeladź (45 pkt.), CKS Budowlani 
Częstochowa (36 pkt.), Hutnikiem 
Będzin (33 pkt.) i Górnikiem Woj­
kowice Komorne (25 pkt.).

Junior Adamski 

(OKS Czeladź)

wicemistrzem Śląska w szabli

indywidualne mistrzostwa szer­
miercze Śląska juniorów we flore­
cie i szabli — rozegrane na plan­
szach Gliwic — przyniosły wspa­
niały sukces zawodnikowi czeladz­
kiego CKS — ADAMSKIEMU, któ­
ry wywalczył wicemistrza okręgu

SPÓŁDZ. PRACY ZBIÓRKI ZŁOMU 

METALI i ODPADKÓW UŻYTKOWYCH

„POSTĘP“

w Sosnowcu
Biuro i Zarząd — Piotrkowska 25., tel. 622-17

PunMy skupu $

Sosnowiec, ul. % Maja nr 10 
Sosnowiec, ul. Piotrkowska nr 25 
Sosnowiec, ul. Bryniczna nr 7

skupuje po cenach urzędowych surowce wtórne jak:

złom stalowy, żeliwny, metali kola­
torowych, szmaty, makulaturę, stłucz 
kę szklaną, opony, dętki, kości itp.

Dokonujemy również wymiany szmat na naczy­
nia — garnki emaliowane.

Na zgłoszenia telefoniczne 622-17 dokonujemy 
odbioru odpadków własnym transportem.

w szabli. Mistrzem Śląska został 
Hahn z rybnickiego Górnika. Dal­
sze miejsca wywalczyli* 3) Par­
ma (Górnik Rybnik), 4) Gromotka 
(MKS Pałac Młodzieży Katowice), 
5) Bremer (Pałac Młodzieży); t) 
Waczowski (AZS Rokitnica), 7) 
Franke (GKS Gliwice); 8) Majew­
ski (GKS Gliwice).

We florecie startowali zawodni­
cy MKS Dąbrowa Górnicza, jed­
nak nie zdołali oni zakwalifiko­
wać się do finału. Płoch 
Zdołali jedynie przebrnąć 
finałów, gdzie jednak me 
poważniejszej roli. Płoch 
pie Ii zajął 7 miejsce i „ 
wszystkie walki, Gołąb w grupie 
VI uplasował się na 5 miejscu, 
odnosząc 2 zwycięstwa.

Turniej finałowy we florecie 
wygrał Głowacki (Piast - Gliwice) 
8 zwycięstw przez Hahnem (Gór­
nik Rybnik) — 6 zwyc. i Frankem 
(GKS Gliwice) — 5 zwyc.

Pozostali zawodnicy MKS Dą­
browa startując w eliminacjach 
zdobyli następujące miejsca: Gon­
dek (w grupie I) — 5 miejsce i u- 
zyskał 1 zwycięstwo. Piekarczyk 
(w .grupie II) — -1 miejsce — 3 zw. 
Nowak (w grupie III) — uplasował 
się na ostatnim 7 miejscu, prze­
grywając wszystkie walki. Wach 
(w grupie V) zajął 4 miejsce (2 zw) 
oraz Kita (w grupie VII) — 4 
miejsce z 1 zwycięstwem.

Zdaniem trenera Mariana Paw­
lasa, który obserwował wszystkie 
walki na planszy w Gliwicach, 
najtrudniejsze zadanie w elimina­
cyjnych grupach posiadał Andrzej 
Piekarczyk i jego ewentualne za­
kwalifikowanie się do półfinało­
wych walk, byłoby ogromnym 
sukcesem. Marek Płoch natomiast 
w eliminacjach został wyprzedzony 
przez dwóch późniejszych finali­
stów: Majewskiego (GKS) — szósty 
i Gramotkę (MKS Pałac Młodzie­
ży) — ósmy, natomiast w półfina­
łach Piech nie wytrzymał już kon­
dycyjnie turnieju. Jeden z naj­
młodszych zawodników Andrzej 
Kita, stoczył bardzo żywą walkę 
z Wieczorkiem, przegrywając 4:5.

Trener Antoni Sobik natomiast 
ocenił poziom we florecie i szabli 
jako dobry, a finały bardzo do­
bre.

i Gołąb 
do pół- 
odegrali 
w gru- 
przegral

rrvstrzami

Okręgu w Siali

W tegorocznych lekko­
atletycznych mistrzostwach 
Śląska rozegranych na hali 
w Gliwicach dość duży suk 
ces odnieśli wychowanko­
wie trenera Deżakowsklego 
z „Włókniarza“ Sosnowiec 
— Barbara SAMIEC 
KŁUS.

Basia Samiec wygrała 
wzwyż wynikiem 150 cm. 
czym atakując poprzeczkę na wy 
sokcści 153 cm, przeszła ją, ale 
dość nieopacżnie strąciła ją rę­
ką. Wyda je się. że w najbliż­
szych dniach Basia Sunięć upo­
ra się z rekordem Śląska dziew­
cząt wynoszącym 154 cm i należą 
cym do Basi Owczarek (AKS Cho 
rżów). Dalsze miejsca w sk ku 
wzwyż dziewcząt zajęły: 2) Sku- 
chrt (MKS Zabrze) — 148 cm: 
3) Polok (Start Katowice) — 146 
cm; 4) Jasińska (09 Mysłowice) 
— 143 cm. W skoku w dal dziew­
częta skakały bardzo słabo nie 
przekraczając nawet 5 metrów. 
Tego samego dnia odbywały się 
w katowickiej hali TWF zawody 
młodzików, na których to kilka 
zawodniczek uzyskało wyniki 
znacznie lepsze, niż to miało 
miejsce w Gliwicach. ,

Wśród chłopców najliczniej 
obsadzona była konkurencja w 
skoku w dal.’ Startowało ponad 
60 zawodników przy czym wy­
grał zawodnik za boskiego MKS 
— Baranowski, który uzyskał od­
ległość 668 cm. Pozostałe wyniki 
były już znacznie sł bsze, a eo- 
snowiczanin Żele z ńr-ki . wyni­
kiem .8J2 m zajął 5 miejsce.. By­
li jednak i tacy chłopcy, którzy 
skakali nawet grubo poniżej 5 
metrów.

W kuli wygrał Miklus z Włók­
niarza Sosnowiec, osiągając sto­
sunkowo dobry rezultat, bo aż 
13,98 m. Pozostałe wyniki znacz­
nie słabsze. W tyczce najlepiej 
spisał się Nowak (MKS Mysło­
wice), który zajął 3 miejsce re­
zultatem 3.22 m przed Pawelczy­
kiem z czeladzkiego CKS który 
przeszedł tę samą wysokość. Młc 
dy Pawelczyk posiada już d~ść 
dobry „ciąg“ przez tyczkę i przy 
dalszej sumiennej pracy n.-d so- 
bę, będzie w stanie jeszcze po­
ważnie poprawić swój najlepszy 
rezultat.

i MI-

skok 
przy

PING-PONG

Oczekiwane z ogromnym zainteresowaniem spotkanie pię­
ściarskie o mistrzostwo klasy „A" pomiędzy Górnikiem Zagó­
rze, a RKS „Zagłębie*’ z Dąbrowy Górniczej - rozegrane na 
ringu w Zagórzu — zakończyło się nieoczekiwanie wysokim 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 16:4.

Suchy wynik meczu sugeruje 
zdecydowaną przewagę pięścia­
rzy Górniku Zagórze, gdy tym­
czasem — jak twierdzi kierow­
nik zespołu „Zagłębia“ ob. Paź 

. — w trzech walkach wyraźnie 
skrzywdzono zawodników druży­
ny dąbrowskiej, a mi mówicie 
Pet Ilkowskiego w walce z Ryf- 
ką. Nawrockiego w walce z Czer 
makiem i Stojka w walce z To­
meckim. Trudno nam Stwierdzić 
czy tak było istotnie, niemniej 
jednak jedno jest pewne, że kie­
rownictwo „Zagłębia’’ wniosło 
do Śląskiego OZB protest w spra 
wie werdyktu meczu, a także... 
używania w tym pojedynku rę­
kawic 8-unicjcwych przez pięścią 
rzy Zagórza, co jest niedopusz­
czalne Takich rękawic mają pra 
wo używać jedynie pięściarze- 
zawodcwcy. Dopiero po ósmej 
walce arbiter ringowy zoriento­
wał się. że zagórzanie walczą w 
niedozwolonych rękawicach- i za­
czadził zmianę rękawic na 10-cio 
unicjowe. Jaką więc w tej sytua­
cji podejmie decyzję Sl. OZB"’ 
bowiem jest to wypadek bez pre 
eeden.su na naszych ringach.

Poszczególne walki 'w tym „bra 
tobójczym” pojedynku stały na 
dobrym p ziemie i dostarczyły 

I licznie zebranej v«iowni wiele 
[ emocji i rozgrzewały raz po raz 
' komplet widowni. Zagórzanie 

nigdy dotychczas nie zrobili tak 
wielkiej kasy, jak właśnie w me­
czu z „Zagłębiem*’. Wiele, osób 
nie mogło dostać się do środka 
s?li. która wypełniona była do 

i ostatniego miejsca.
1 A oto wyniki techniczne: (na I 
’ miejscu zagórzanie):

ARMATURY WYGRAŁY 
Z TS DĄBROWA 6:4

Niezwykle zacięty pojedynek 
mistrzostwo ligi okręgowej 
czyli plngpongiści „Armatur“ Sos­
nowiec z b. drugoligowcem TS 
Dąbrowa, wygrywając po ponad- 
4-godzinnej walce, w stosunku 6:4. 
Zwycięskie gry stoczyli: Indyka 
3, Szecówka 2 i Filosek 1.

W KLASIE „A"
ZWYCIĘSTWO „CZARNYCH“

Plng-pongiści „Czarnych“ Sosno­
wiec — w meczu o mistrzostwo 
klasy _,A“ - pokonali we własnej 
sali drużynę „Pogoni“ Blachownia 
w stosunku 6:3. przy czym punkty 
wywalczyli: Płaszczyk 3, Scelina 2 
1 para Płaszczyk, Scelina 1.

GÓRNIK PIASKI — 
PRZEGRYWA

W meczu ping-pongowym o 
strzostwo klasy „A“, rezerwa 
„Armatur“ w Sosnowca, odniosła 
pewne zwycięstwo w stosunku 6:0 
nad Górnikiem Piaski. Punkty wy­
walczyli: Sobczyk i Hamerlak po 
dwa oraz Konieczny i para 
nieczny, Hamerlak po l .

HUTNIK SPADŁ 
NA 2 MIEJSCE

W dalszym ciągu rozgrywek mi- 
strowskich klasy „B“ Podokręgu 
Zagłębiowskiego padły następują­
ce wyniki: RKS „Zagłębie“ Dąbro­
wa — Unia Rudniki 0:6, SKS Porę­
ba — Włókniarz Gnaszyn 0:0 (obo­
pólny w.o.), Skra Częstochowa - 
Hutnik Będzin 6:2, Budowlani Gro­
dziec — Pogoń Blachownia 0:6 w.o. 
(Budowlani nie nadesłali protokółu 
i ZTS przyznał w.o. drużynie go­
ści), Hutnik — SKS 6:2. Górnik Woj 

“ . 6:0, Pogoń

p 
sto-

mi-

Ko-

Szwajcok

kowice - „Zagłębie“ 
Blachownia — Skra 2:6. 
Skra Częstochowa 
Hutnik Będzin 
Unia Rudniki 
Górnik Wojkowice 
Pogoń Blachownia 
Budowlani Grodziec 
SKS Poręba 
Włókniarz Gnaszyn 
Zagłębie Dąbrowa

8
8
8
8
8
88
8
8

16
14
10

99
6

48:14
41:15
34:20 
30:23 33:27 
24:34
18:30 
0:48 
0:48

OD 17 BM. DRUGA RUNDA
Ping-pongiści klasy ,,B“ Podokrę 

gu Zagłębiowskiego Związku Teni­
sa Stołowego wznawiają rozgrywki 
drugiej rundy z dniem 17 lutego.
ZA TYDZIEŃ MISTRZOSTWA 
MŁODZIKÓW I JUNIORÓW

Zagłębiowski Podokręg Związku 
Tenisa Stołowego organizuje za 
tydzień, w niedzielę 19 lutego 
w Wojkowicach Komornych MI­
STRZOSTWA PING-PONG OWE 
/Podokręgu Zagłębiowskiego. Zgło­
szenia należy przesyłać do siedziby 
Podokręgu.

2 SEKCJE KOÉIECE
W ostatnim czasie powołano do 

życia dwie kobiece sekcje ping­
pongowe. Jedna sekcja powstała 
przy Radzie Powiatowej LZS w 
Będzinie, a druga w „Hutniku“ 
Będzin.

Migza stoczył bardzo ładną wal­
kę Traciakiem, wygrywając z 
nim zdecydowanie ńa punkty. Klin 
musiał Uznać wyższość znacznie 
lepszego od siebie b. zawodnika 
.,Zagłębianki‘< — Szaty. Giczański 
przegrał przez dyskwalifikację w 3 
starciu z Brychlikiem. Brychlik za­
prezentował się znacznie gorzej, 
niż tego należało się spodziewać 
i wygrał z Giczar.sk im jedynie dla­
tego, że arbiter ringowy widział 
jedynie błędy u Giczańskiego, u- 
dzielaiąc mu kolejno trzech na- 
oomnień. Dwa z tych napomnień 
były co najmniej problematyczne 
i w zasadzie należały się raczej 
Brychlikowi.

Wiesław Kaliński odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo punktowe nad 
Długoszem. Ryfka wygrał nieząsłu- 
żenie z Terlikowskim. Zbigniew 
Kaliński pokonał Gomulocha w 2 
starciu przez dyskwalifikację, Czer 
niak po niezwykle zaciętej wab'e 
wygrał z Nawrockim, przy czym 
raczej bardziej sprawiedliwy byłby 
wynik remisowy. Gierat przegrał 
już w I starciu przez tko z Jusz­
czykiem. Tomecki wygrał ze Stoj­
kiem na punkty, a Krawczyk po 
kilku ciosach zmusił do poddania 
Borowieckiego.

Pozostałe wyniki spotkań: RKS 
Raków — Granica Gliwice 13:7, 
Kleofas „06* Załęże — Górnik Jan­
ko wice 12:8, Górnik Radlin — Sla­
via Rüda 18:2. Włókniarz Zawiercie

Śląsk Świętochłowice 0:20 v.o.
14
14
14
14

Górnik Zagórze 
Górnik Radlin 
RKS Raków 
Kleof. s 06 Załęże
RKS zagłębie DG 14 
Śląsk Swiętochł. 
Gran ej Gliwice 
Górnik .Tankowiec 
Slav a Ruda 
Włókniarz Zaw.

14
14
14
15
14

24 192:88
21 172:106
20
18
13
13
11
11
6 
I

176:104
145:115
146:132
141:137
128:152
134:112
112:168
34:264

i Krosta

wykazali najlepszą formę

Przedostatnie spotkanie mistrzowskie w lidze okręgowej 
pięściarzy szopienickiego Hutniczego KS, rozegrane na włas­
nym ringu z Ruchem Radzionków, zakończyło się po bardzo 
miernej walce wynikiem remisowym 10:10. Ogółem w me­
czu tym odbyło się jedynie 6 walk, bowiem w wadze śred­
niej W. Adamczyk i w ciężkiej Łukawski otrzymali punkty 
walkowerem na skutek niedowagi Sznajdra i Owczarka, na­
tomiast w lekkośredniej i półciężkiej szopieniczanie nie wy­
stawili zawodników oddając 
gości.

Ponieważ jednak i w tych sześ­
ciu walkach, aż 3 zakończyły się 
przed czasem, więc nic dziwnego, 
że publiczność niezbyt „entuzja­
stycznie" odnosiła się do gospoda­
rzy. Ale czy to ich wyłączna wi­na?

Niemniej jednak trzeba przy­
znać, że cały słaby mecz, zrekom­
pensowała walka Szwaj coka z 
aktualnym mistrzem Śląska w wa­
dze piórkowej. Grzegorzewskim. 
Szwaj cok wprawdzie przegrał (sto­
sunkiem głosów 1:2), to jednak wy 
kazał wysokie kwalifikacje i umie­
jętne prowadzenie walki z tak ru­
tynowanym pięściarzem. Wyda je 
się. że gdyby Szwaj cok chcial nad 
sobą systematycznie pracować, to 
mógłby wciąż jeszcze osiągać po­
ważne sukcesy. Krosta w błyska­
wicznym niemal tempie rozprawił 
się z Nowakiem i wykazał, że : on 
zalicza się do najsilniejszych pun 
litów w drużynie.

Wyniki techniczne (na I miejscu 
szopieniezsnife) Lizoń wypunktował 
Knychałę. Krosta po niespełna mi­
nutowej walce, zmusił arbitra rin­
gowego do odesłania słabiutkiego 
Nowaka do rogu i ogłoszenia zwycię 
siwa Krosty przez tko. Szwajcok 
uległ stosunkiem głosów 1:2 Grze­
gorzewskiemu, R. Oleśkiewicz prze 
grał z Paczyńskim stosunkiem gło­
sów 2 do remisu, Alojzy Adam­
czyk poddał się w 2 starciu Kraw­
czykowi, Czypionka zwyciężył Lis­
ka w 2 Starciu na skutek dyskwa­
lifikacji lego ostatniego. Dykta. 
(Ruch), Witold Adamczyk (HKS, 
Jasiok (Ruch) i Łukawski (HKS) 
zdobyli punkty walkowerem, bo­
wiem szopieniczanię nie wystawili 
w ogóle zawodników, a dwaj pięś­
ciarze Ruchu Sznajder i Owczarek 
mieli niedowagę.

W ringu sędziował ob. Kloska, 
na punkty Halbtuch, Stasiak i Wal 
czak. Widzów ok. 300 osób.
Start Czechowice 
Stai Zabrze 
Ruch Radzionków 
Bobrek Karb 
HKS Szopienice 
Ruch Chorzów 
Wawel Wirek
Górnik Rokitnica -14

punkty walkowerem drużynie

Jeszcze jeden

walkower

Sosnowieccy kolejarze nie mają 
szczęścia w tegorocznych, pięściar­
skich mistrzostwach klasy „3“. W 
spotkaniu z rezerwą trzecloligowe- 
fo Startu" Czechowice zdobyli 
dalsze dwa punkty walkowerem, 
ra skutek zdekompletowania dru­
żyny gości. W towarzyskim me­
czu natomiast Kolejarz rozgromił 
rezerwę ..Startu" w stosunku 14:4, 
przy czym obie drużyny nie wy­
stawiły zawodników w wadze cięż­
ki ej.

Wyniki walk w spotkaniu towa­
rzyskim (na I miejscu sosnowicza- 
nic). W wadze muszej Kolejarz od­
dał punkty w.o. Żeleńskiemu, 
Oleśkiewlcz wygrał w I rundzie 
przez tko z Cwiertnią, Doktor po­
konał Kotasa w II starciu przez 
dyskwalifikację, Siekacz i Paliński 
zdobyli punkty walkowerem na 
skutek braku przeciwnika, Ka­
sprzyk został wypunktowany przez 
Kolka, Sawoch zmusił do podda­
nia w I starciu Gołka. Masłowski 
również w I starciu Machalicę 1 
Piętka — również w I starciu Ru­
sia. Tak więc spotkanie trwało 
bardzo krótko a po meczu publicz­
ność dość długo wyrażała swe nie­
zadowolenie z tego tytułu. Nie jest 
to jednak wina gospodarzy spot­
kania, a jedynie gości, którzy wy­
stąpili z nieprzygotowanymi za­
wodnikami do meczu, i to trzeba 
umieć widzieć.

KIO Z KIM

Zapaśnicy „Siły" walczą 
w Swarzędzu

W i.ajbliższą niedzielę zapaś­
ników mysłowickiej ,.Siły“ cze­
ka trudne zadanie, a mianowi­
cie mecz w Swarzędzu z Unią, 
gdzie w poprzednich latach 
zawsze dochodziło do przy­
krych zajść.

Mistrzostwa Śląska 
w stylu wolnym 

młodzików i juniorów
Po raz pierwszy w dziejach 

naszego zapaśnicłwa przepro­
wadzone zostaną w najbliższą 
sobotę i niedzielę Indywidualne 
Mistrzostwa Śląska w zapasach 
(styl wolny). Mistrzostwa zgro­
madza na starcie ponad 60 za­
wodników i odbywać, się bed» 
w Pałacu Młodzieży w Katowi­
cach.

Ostatni mecz 
Hutniczego KS

Niedzielnym pojedynkiem 
Ruch Chorzów — HKS Szopie­
nice zakończone zostaną tego­
roczne mistrzostwa pięściarskie 
w śląskiej lidze okręgowej. 
Spotkanie to rozegrane zostanie 
w Chorzowie w niedzielę 12 
bm. o godz. 11.30 w sali Domu 
Kultury huty „Batory*.

Raków walczy 
w Dąbrowie

Niezwykle trudne zadanie cze 
ka pięściarzy RUS „Zagłębie“, 
którzy zmierzą swe siły w me­
czu o mistrzostwo klasy „A“ — 
z dziesiątką RKS Raków. Mecz 
odbędzie się w sobotę o godz. 
18.15 w sali Zakładowego Do­
mu Kultury huty „Dzierżyński“ 
w Dąbrowie.

Zagórzanie
w Świętochłowicach

Pięściarze Górnika Zagórze 
stoczą również w sobotę, nie­
mniej ważny mecz ze „Śląs­
kiem“ w Świętochłowicach.

Pozostałe r>ecze: Granica 
Gliwice — Kleofas 06 Załęże. 
Górnik Janko wice — Górnik 
Radlin, Slavia Ruda — Włók­
niarz Zawiercie.

W czwartek 16 bm. 
zaczynają się 

mistrzostwa Śląska 
w boksie

Tegoroczne pięściarskie mi­
strzostwa Śląska juniorów od­
bywać się będą od czwartku 
do niedzieli (16—19 bm.) w sali 
Domu Kultury kop. Kleofas w 
Katowicach-Załężu. Uważamy 
że wszystkie sekcje pięściarskie 
na naszym terenie zgłoszą 
swych najlepszych zawodników, 
by jak najgodniej zaprezento­
wać się podczas mistrzostw. 
Początek walk od piątku o 
godz. 17.30, a w niedziele fina­
ły rozpobzną się o godz. 11.00.

POD SIATKĄ
Włókniarze grają na 

wyjeździe
Siatkarze ligi okręgowej wzna 

wiają rozgrywki w rundzie re­
wanżowej. Włókniarza czeka 
obecnie niezmiernie trudne za­
danie: mecz w Gliwicach z GKS 
(sobota godz. 18.00) i w Rybni­
ku z Górnikiem (niedziela godz. 
11.00).

HKS w Bytomiu
Wicelider 1 rundy — HKS 

Szopienice również grać będzie 
na wyjeździe. W sobotę HKS 
spotka się z Baildonem w Ka­
towicach, a w niedzielę w By­
tomiu (godz. 11.00) z Polonia.

Pozostałe mecze: SOBOTA: 
Skra Częstochowa — Włókniarz 
Bielsko, AZS Częstochowa — Stal Bielsko. NIEDZIELA: Skra 
— Stal, AZS — Włókniarz.

Najważniejszy mecz 
bokserów Kolejarza

Po serii walkowerowych z wy 
cięst.w, Pięściarzom sosnowiec­
kiego K^tejarza przyjdzie sto­
czyć bodaj najtrudniejszy poje­
dynek mistrzowski w swej kla­
sie „B“ z „Błyskawicą“ w Pie­
karach Sl. „Błyskawica“ jest 
obok Pogoni N. Bytom w chwi li obecnej najpoważniejszym 
rywalem dla sosnowieckiego 
Kolejarza w walce o tytuł mi­
strzowski. Spotkanie to rozegra 
né zostanie już w sobotę na 
ringu w Piekarach.

Piłkarze CKS 
w Sosnowcu

Po I-ligowcach z sosnowiec­
kiej Stali, na boisko wyjdą w 
niedzielę (o godz. 11.00) piłka­
rze Górnika Sosnowiec i GKS 
Czeladź by zmierzyć się w to­
warzyskim meczu. Spotkanie 
rozegrane zostanie na boisku 
w Sielcu.

Gimnastycy znów 
na widowni

Młodzi gimnastycy Górnika 
Sosnowiec rozegrają w sobotę 
dalszy mecz mistrzowski junio­
rów z cyklu rozgrywek o pu­
char CRZZ z Górnikiem Za­
brze. Mecz odbędzie się w sali 
gimnastycznej przy ul. ZMP 
w najbliższą sobotę o godz. 17.
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Walne zebrania

w Hubach sportowych

W najbliższym, czasie odbędą 
się zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze, w następujących klubach 
sportowych na naszym terenie:

ZAGŁĘBI ANKA DĄBROWA
Sportowcy „Zagłębianiu.” doito 

nają podsumowania swej rocznej 
działalności na walnym zebra­
niu, które odbe.dzie się w nie­
dziele 12 bm. o godz. 11 w Dom­
ku Klubowym. ,,Zaglębianki” (na 
boisku sportowym).

BUDOWLANI GRODZIEC
W pon '.edziałek 13 bm (godz. 

18) w sali własnej odbędże się w 
Groiźcu zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze tamtejszego KS Bu. 
dowldhi. Zarząd klubu prosi o 
liczne przybycie.

RKS ZAGŁĘBIE DĄBROWA
Walne zebranie w RKS „Żagle 

bie’< Dąbrowa Górnicza odbędzie 
się natomiast dop'ero za tydzień 
- w sobotę 18 lutego br, o gpdz. 
16 w sali Zakładowego Domu 
Kultury huty „Dzierżyński”.
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Ha tafli lodowej

„|6“znówwygwazeStalą

Spotkanie hokejowe o mistrzostwo ligi okręgowej, roze­
grane we wtorek pomiędzy Stalą Sosnowiec a Lechią ,-08“ 
Mysłowice (ponownie na lodowisku naturalnym w Sosnow­
cu) zakończyło się znów zwycięstwem „05“ w stosunku 8:1 
(3:0, 4:0, 1:1).

Mysłowiczanie po raz pierwszy 
od dłuższego czasu wystąpili w 
swym najlepszym składzie przy 
czym zabrakło jedynie Helbina

Sokółka piłkarska 
przy Stadionie Lodowym 

w Sosnowcu
Kierownictwo Stadionu Lu 

dowego w Sosnowcu zamie­
rza pcwclać do życia w naj­
bliższym czas e szkółkę pił­
karską przy własnym obiek­
cie sport cwym. Obecnie przyj 
mowane są zapisy do szkółki 
w budynku administracyj­
nym (położonym obok Sta­
dionu Ludowego) przy czym 
— jak informuje nas dyrek­
tor Stadionu Ludowego tow. 
Eugeniusz Zawadzki — szko­
lenie w szkółce prowadzić 
będą najlepsi fachowcy.

Po walnym zebraniu

HUTNIK PRZEJĄŁ „SARMACJĘ’*
Ostatnio odbyło się w Będzinie walne zebranie miejscowego 

Hutnika, w którym wzięli udział również przedstawiciele innego 
klubu sportowego „Sarmacja”, który to na skutek zbyt słabej 
działalności (a także niedostatecznej opieki) uległ likwidacji. 
Większość zawodników „Sarmacji*’ podpisała karty zgło ceń do 
„Hutnika”, a także i niektórzy działacze „Sarmacji’’ weszli 
w skład nowego Zarządu KS Hutnik. Zarząd Hutnika ukonsty­
tuował się w składzie:

Prezes — inż. Skowroński, wiceprezesi: Oleksiak i Nowak, 
sekretarz — Strzygieł, skarbnik — Koclęga oraz kierownictwo 
sekcji piłkarskiej w składzie: Bober, Konecki i Wieczorek.

(studiuje w Krakowie) oraz bram­
karza Kajzera, którego z powo­
dzeniem zastąpił młodziutki Ku- 
rasz. Cały zespół Lechii zagra! nie 
zwykle ambitnie i z tzw. „zębem“, 
przy czym zdecydowanie najlep­
szym zawodnikiem był Jan Latu- 
siński, a. dzielnie sekundowali mu: 
Kot, Skrzypek i Twardzik. Ponad­
to wybijał się młodziutki Barański. 
Stalowey dla odmiany zagrali je­
den z gorszych meczów i w ni­
czym nie przypominali zespołu 
sprzed tygodnia. Obrońcy nie po- 
traiili pokryć zawodników Lechii 
i w rezultacie bramki były zdoby­
wane z najbliższej odległości, za 
co absolutnie nie można winić 
bramkarza Osucha. W drużynie 
sosno wieki ej wszyscy grali słabiej 
niż normalnie i dotyczy to nawet 
Kubisty. Herieh natomiast czul się 
fizycznie źle.

Bramki dla Lechii padały w na­
stępującej kolejności:

I TERCJA: 12 min. Działaś, 17 
min. Jan Latosiński. II TERCJA: 
4 min. Kie, 7 min. Jan Latosiński, 
19 min. Działaś, 20 min. Kot. HI 
TERCJA: 7 min. J. Latusiński, 
min. Kozioł (Stal).

Sędziowali ob. ob. Albański 1 
Puchalski.

Drużyny występowały w skła­
dach: STAL — Osuch — Kozioł, 
Kuc — Stelmach, Ciekała — I a- 
tak: Kubista. Kadera, Kublczek, 
II atak: Cierpiała, Herieh, Czapla. 
ŁECHTA — Kurasz — Kucharski, 
Korczyk — Skrzypak, Marian La­
tusiński — Jan Latusiński, Re's, 
Kie, Twardzlk, Kot, Działaś — Ba­
rański i Brzoza byli uzupełniani 
Innymi zawodnikami, i tworzyli 
" atak.

ELEKTRO ŁAZISKA — 
STAL SOSNOWIEC 3:2 

(1:1, 1:0, 1:1)

3

SILESIA RYBNIK — 
LECHIA 06 MYSŁOWICE 3:3 

(2:1, 1:0, 0:2) *
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